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KALENDARZYK 
Dzisiaj poniedziałek, 29 wrze­
śnia — Michaiła Anioła, Mi­
chaliny.

Jutro wtorek, 30 września 
— Hieronima i Zofii.

Pojutrze środa, 1 paździer­
nika — Teresy od Dzieciątka 
Jezus.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie po­

chmurnie, możliwość przelotnych 
deszczy, temperatura do 83 F (28 
C).

Jutro pochmurnie i przelotne de­
szcze, nadal ciepło, temperatura do 
75 F (24 C).

Wschód słońca o godz. 6:45 rano, 
zachód o godz. 6:36 wieczorem.

SENAT ZATWIERDZIŁ REFORMĄ
Bitwa o Kontrolę Nad Bejrutem

1/1/ Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

Dzisiaj przypadają urodziny Lecha Wałęsy. Zdjęcie to zrobio­
ne było w 1981 r. w czasie I Krajowego Zjazdu NSSZ “Solidar­
ność. (UPI)

Washington Rozważa 
Zniesienie Sankcji

Sondaż opinii publicznej na 
temat amnestii w Polsce J. 
Mroczkowskiego (str. 4)

* Stulecie parafii polskiej w 
Minneapolis (str. 3)

* Kronika harcerska (str. 2)
* Better English (str. 5)
* Wiadomości sportowe (str.

5)
* Ogłoszenia organizacyjne 

(str. 3)
* Zjazd polsko-amerykań­

skich biur podróży SPA TA 
(str. 5)

Rozmowy 
Sandinistów 
z Kościołem
Masaya, Nikaragua (UPI)—Kar­

dynał Miguel Obando • y Bravo, 
Prymas Nikaragui, powiedział dzie­
nnikarzom, że pierwsza runda roz-i 
mów z rządem sandinistowskimi 
przyniosła pewien postęp w postaci 
wznowienia prac wspólnej “komisji 
dialogu.”

“Podczas pierwszego od półtora 
roku spotkania—powiedział kardy­
nał na konferencji w miejscowości 
Masaya, 20 mil od stolicy kraju — 
nie osiągnęliśmy niczego konkret­
nego, niemniej jednak postęp zo­
stał zrobiony.”

Pierwsze spotkanie komisji ma 
nastąpić we wtorek. Obie strony 
będą się starać ustalić wspólną pła­
szczyznę przyszłego dialogu.

“Ludzie Kościoła są ludźmi na­
dziei—stwierdził kardynał—tak dłu­
go, jak długo trwa wymiana zdań, 
nadzieje są żywe. Nie jest łatwo 
osiągnąć pokój, ale istnieje szansa, 
że rozmowy z rządem doprowadzą 
do postępu na drodze szczęścia naro­
du.”

Kościół domaga się—między 
innymi—zezwolenia na powrót z 
zesłania dwóch wydalonych księży 
—bpa Pablo Antonio Vegi i o. Bis­
marcka Carballo, a także ponow­
nego otwarcia radiowej rozgłośni 
kościelnej, zamkniętej 1 stycznia br.

“Najbardziej pozytywnym obja­
wem—powiedział Obando y Bra­
ve—jest sam fakt, że spotkaliśmy 
się...”

Podobne słowa wypowiedział Or­
tega, który dodał, że rząd pragnie 
nade wszystko “stabilizacji” w sto­
sunkach z Kościołem.

Jaruzelski 
w Chinach

Pekin, Chiny (UPI) — Przywód­
ca PRL generał Wojciech Jaruzel­
ski przybył w niedzielę z trzydniową 
wizytą to Chin. Przypuszcza się, że 
pozwoli to przywrócić kontakty mię­
dzy komunistami polskimi i chiń­
skimi, a szerzej — może otworzyć 
drogę do pojednania wchodnioeuro- 
pejskich partii komunistycznych z 
KPCh.

Na spotkaniu z Jaruzelskim Deng 
Xiaoping powiedzie!, że “pomimo 
30 lat socjalizmu Pekin wciąż jest 
zacofany.” Jaruzelski słuchał w 
milczeniu słów chińskiego przy­
wódcy, który mówił dalej: “W cza­
sie Rewolucji Kulturalnej tworzy­
liśmy biedny socjalizm — ale czy 
komunizm jest biedny”?

Poglądy Denga najlepiej obrazu­
je niedzielna rezolucja Komitetu 
Centralnego KPCh — która stara 
się pogodzić reformy o charakterze 
rynkowym z filozofią marksistow­
ską i zakłada, że ludziom winno żyć 
się dobrze w komunizmie.

Sobotni Atak 
Oddziałów 
Prosyryjskich 
Zemsta Na Pułkowniku 
Który Brał Udział 
w Obronie Miasta

Bejrut, Liban (CT, UPI) - W so­
botę prosyryjskie oddziały milicji 
dokonały ataku na wierne prezy­
dentowi Aminowi Gemayelowi siły 
zbrojne kontrolujące wschodnią- 
chrześcijańską-część Bejrutu. Atak 
chrześcijańskiej i mahometańskiej 
milicji — który odbyt się z udziałem 
czołgów i transporterów wojsko­
wych miał na celu przejęcie przez 
nie władzy nad chrześcijańską czę­
ścią miasta.

Siły libańskie — najmocniejsza 
milicja chrześcijańska w Libanie 
oraz armia libańska odparły po 10 
godzinach walk ofensywę. Bitwa o 
kontrolę nad miastem miała dra­
matyczny charakter. Obydwie stro­
ny użyły najcięższych broni. Poci­
ski artyleryjskie rozrywały domy i 
ulice, miejscowe rozgłośnie nad­
awały rozpaczliwe apele o krew dla 
uratowania życia rannych.

Policja podała, że zginęło 35 mie­
szkańców wschodniego Bejrutu a 
170 zostało rannych, w zachodniej 
części miasta zginęły cztery osoby a 
39 zostały ranne.

Po wejściu armii, walki pomału 
zaczęły gasnąć, wciąż jednak po 
zachodzie słońca słychać było wy­
buchy pojedyńczych bomb i serie 
karabinów maszynowych.

Przywódca milicji chrześcijań­
skiej “Siły libańskie” Samir Gea- 
ga powiedział w wywiadzie dla 
rozgłośni libańskiej, że o godzinie 5 
po południu siły wierne prez. Ge­
mayelowi wyparły napastnika z te­
renów zajętych przez niego sobot­
niego ranka. Radio to oskarża Sy­
rię, które posiada w Libanie 25 ty­
sięczną armię o autorstwo ataku.

Obserwatorzy są zgodni, że so­
botnie walki, miały pozwolić Syrii 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zaprzysiężony 
Nowy Szef 

Sądu Najwyższego
Washington (NYT) — W piątek 

zaprzysiężony został jako 16 szef 
Sądu Najwyższego Stanów Zjedno­
czonych William Hubbs Rehnquist. 
Razem z nim przysięgę złożył nowy 
członek Sądu Najwyższego Antonin 
Scalia.

Podczas uroczystej ceremonii w 
Białym Domu prezydent Reagan 
nazwał obu “znakomitymi sędzia­
mi, którzy rozumieją, że “rząd 
wymaga od nich prawniczego opa­
nowania.” Prezydent Reagan po­
wiedział, że “mianowałem Rehn- 
quista, gdyż wierzę, że na czele Są­
du Najwyższego stanie się on posta­
cią historyczną.”

Po południu nowi sędziowie 
Rehnquist i Scalia uroczystość zap­
rzysiężenia odbyli w gmachu Sądu 
Najwyższego, gdzie prezydent Rea­
gan nie był już obecny.

Obaj sędziowie między innymi 
przysięgli, że “sądem kierować bę­
dą sprzwiedliwie, jednakowo dla 
biednych i bogatych.” Podczas 
“konstytucyjnej przysięgi” zobo­
wiązali się, że “będą popierać i bro­
nić Konstytucji Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko wszystkim wrogom, 
zewnętrznym i wewnętrznym.”

Sędziowie Rehnquist i Scalia 
złożyli zarówno konstytucjną, jak i 
prawną przysięgę i od dzisiaj obej­
mą już swoje obowiązki jako sę­
dziowie Sądu Najwyższego Stanów 
Zjednoczonych.

Washington (NYT) — W sobotę, 
26 września sekretarz stanu George 
Shultz zwołał posiedzenie, w którym 
wzięli udział czołowi eksperci d/s 
stosunków amerykańsko-polskich. 
Narada wiązała się bezpośrednio z 
ogłoszoną ostatnio w PRL amne­
stią, na mocy której opuściło więzie­
nia 225 więźniów politycznych, w 
tym wszyscy czołowi działacze “So­
lidarności,” KPN i innych ugrupo­
wań opozycyjnych.

Jak wiadomo uwolnienie więźniów 
politycznych było jednym z pod­
stawowych warunków poprawy sto­
sunków wzajemnych. W ten oto 
sposób do spełnienia pozostał jesz­
cze jeden — podjęcie dialogu z 
przedstawicielami społeczeństwa.

Większość sankcji została znie­
siona już dawno. Pozostały jednak 
dwie najważniejsze — odebrana 
Polsce klauzula najwyższego up­
rzywilejowania w handlu z USA 
oraz blokada kredytów gwaranto­
wanych przez rząd Stanów Zjedno­
czonych. Obie sankcje — zdaniem 

■ekipy gen. Jaruzelskiego — stano­
wią istotną przyczynę poniesionych 
przez PRL strat. W Warszawie ob­
licza się, że sankcje kosztują Polskę 
do tej pory $13 mid.

Tego samego dnia po południu 
kilku kongresmanów oraz przed­
stawiciele Kongresu Polonii Amery­
kańskiej z prezesem A. A. Mazew- 
skim na czele wzięło udział w konfe­
rencji prasowej poświęconej tej 
ważnej dla Polski, Polonii i Amery­
ki sprawie.

Ośrodkiem zainteresowania prasy 
był kongr. Stephen Solarz, który 
odwiedził Warszawę niemal w 
przeddzień amnestii i — najpraw­
dopodobniej — przyczynił się wy­
datnie do decyzji podjętej przez Ja­
ruzelskiego.

Solarz powiedział, że w części 
elity władzy PRL panuje przekona­
nie, iż pojednanie z narodem jest 
jedyną drogą do rozwiązania naj­
istotniejszych problemów.

Demokrata z Brooklynu dodał, że 
nadszedł czas, by Washington wy­
konał ruch, który oznaczałby dla 
Warszawy nadzieję na postęp za­
równo na własnym podwórku, jak i 
w relacjach wzajemnych z USA.

“Znieśmy jak najszybciej pozo­
stałe sankcje — powiedział Solarz 

— bowiem brak pozytywnej odpo­
wiedzi może pozbawić nas całkowi­
cie wpływu na rozwój wypadków. 
To mogłoby pchnąć Polskę jeszcze 
głębiej w objęcia Związku Sowiec­
kiego, a amerykańskie sankcje sta­
łyby się stałym i decydującym ele­
mentem propagandowego tłuma­
czenia własnej ignorancji i niekom­
petencji władz komunistycznych.”

Solarz dodał, że wielu Polaków w 
pierwszym okresie stanu wojenne­
go powitało wprowadzenie sankcji z 
radością, ale dziś patrzą na nie zu­
pełnie inaczej. Nawet Lech Wałęsa i 
Prymas “widzą w pozostałych sank­
cjach objaw dyskryminacji.”

W konferencji prasowej wzięli — 
prócz Stephena Solarza — udział: 
kongr. Dante B. Fascell (D.-Fla.), 
przewodniczący izbowego komitetu 
stosunków zagranicznych, kongr. 
William O. Lipiński (D.-Ill.), kongr. 
Benjamin A. Gilman (R.-N.Y.) i 
sen. Frank Murkowski (R.-Ala.). 
Polonię reprezentowali prezes 
p.P.A. mec. Alojzy A. Mazewski 
oraz Jan Nowak, członek washing- 
tońskiej Rady Dyrektorów.

Głównym argumentem przed­
stawicieli Polonii był fakt zniesienia 
przez USA większości sankcji wo­
bec ZSSR, a utrzymywanie ich 
względem PRL. Polska “wypadła z 
orbity” dobrych stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi. W chwili 
obecnej klauzulę najwyższego 
uprzywilejowania posiadają — z 
krajów komunistycznych—jedynie 
Jugosławia, Węgry, Rumunia i Chi­
ny.

Obecnie na przeszkodzie stoi je­
szcze jedno — pozytywnym decyz­
jom rządu warszawskiego towarzy­
szą pociągnięcia jakby z gruntu 
przeciwne, jak np. odmowa przyz­
nania akredytacji Johnowi D. Scan- 
lanowi mianowanemu ambasado­
rem w Warszawie. Scanlan jest 
obecnie szefem placówki dyploma­
tycznej USA w Belgradzie.

W chwili obecnej w Nowym Yor­
ku przebywa—biorąc udział w sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ — mi­
nister spraw zagranicznych PRL, 
Marian Orzechowski, jednakże 
przedstawiciele Departamentu Sta­
nu powiedzieli, że George Shultz nie 
planuje żadnego spotkania.

Filipiny Otrzymały 
Część Majątku 

Ferdynanda Marcosa
Nowy Jork (CST) — Na mocy de­

cyzji wydanej przez sąd wyższej in- 
tancji w Trenton (N.J.) rząd Filipin 
otrzymał czek na $300 tys. i tytuł 
własności posiadłości, znajdującej 
się w New Jersey.

Dokumenty i czek zostały prze­
kazane prezydentowi Corazon 
Aquino. Majątek ten należał pop­
rzednio do byłego prezydenta Fili­
pin Ferdynanda Marcosa. Sześcio- 
sypialniowy budynek z XVII w. i 
przylegające do niego 13 akrów 
ziemi zostały zakupione przez Mar­
cosa dla jego córki Imee w 1975 r.

Veto 
Wobec Sankcji 
Przeciwko RPA

Washington (NYT) — W miniony 
piątek prezydent Reagan postawił 
veto wobec ustawy o wprowadzeniu 
ostrych sankcji gospodarczych prze­
ciwko Republice Południowej Afry­
ki.

W dokumencie przesłanym Kon­
gresowi wraz z informacją o tym, że 
stawia veto, Reagan zapytuje — 
“Czy rzeczywiście pomagamy czar­
nym mieszkańcom Afryki Połud­
niowej, ofiarm apartheidu, gdy poz­
bawiamy ich pracy i pozostawiamy 
ich i ich głodne rodziny w wydzie­
lonych osiedlach? Czy przybieramy 
postawę moralną na koszt ludzi, w 
imieniu których podejmujemy dzia­
łanie?”

Prezydent ogłosił veto na cztery 
godziny przed północą, kiedy to 
zatwierdzone przez Kongres sank­
cje weszłyby w życie. Opóźnienie 
ogłoszenia prezydenckiej decyzji 
miało na celu uniemożliwienie człon­
kom Izby zebrania odpowiedniej 
ilości głosów, koniecznej do obale­
nia veto.

Posunięcie to pozwoli Białemu 
Domowi na zyskanie dodatkowej li­
czby sprzymierzeńców i utrzyma­
nie veto w mocy.

Izba Reprezentantów podejmie w 
dniu dzisiejszym wysiłki zmierza­
jące do utrzymania ustawy o sank­
cjach w mocy.

W Johannesburgu, arcybiskup Des­
mond Tutu powiedział w sobotę, że 
prezydent Reagan zostanie “osą­
dzony surowo przez historię” za po­
stawienie veto wobec sankcji. Jest 
prawie pewne, że Senat podobnie 
jak Izba Reprezentantów, podejmie 
akcję zmierzającą do obalenia veto.

Arcybiskup Tutu dodał, że sta­
wiając veto wobec sankcji Ragan 
“ujawnił swoją pozycję moralną”. 
Tutu wyraził się o Prezydencie w 
ten sposób — “Potępia słownie 
apartheid i wyraża swój wstręt z je­
go powodu, on który wprowadził 
sankcje przeciwko Polsce, Nikara­
gui i Libii bez zmurżenia oka, od­
mawia podjęcia akcji przeciwko 
najbardziej nienawistnej polityce 
jaką zna świat”.

Palestyńscy 
Burmistrzowie

Jerozolima, Izrael (UPI)—W 
niedzielę Izrael powołał na terenie 
okupowanego od 1967 roku Zachod­
niego Brzegu Jordanu trzech pa­
lestyńskich burmistrzów. Pociąg­
niecie to — zdaniem obserwatorów 
— ma wzmocnić wpływy Jordanii a 
osłabić Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny na tym terenie.

Nominacje wzbudziły natych­
miast spekulacje, że nowi burmis­
trzowie staną się przedmiotem ata­
ku ze strony ekstremistów palestyń­
skich, którzy uważają, że przyjmo­
wanie urzędu z rąk Izraela jest ko­
laboracją i wzywają do wolnych 
wyborów swych reprezentantów.

Obecnego 
Systemu 
Podatkowego
Największe Zwycięstwo 
Prez. Reagana 
w Drugiej Kadencji

Washington. (CT, CST, NYT) - W 
minioną sobotę Senat zatwierdził 
ustawę o reformie podatkowej. Usta­
wa przeszła stosunkiem głosów 74-23.

Zostanie ona przedłożona prezy­
dentowi Reaganowi do podpisu. Se­
natorowie z Illinois, Alan Dixon i Paul 
Simon głosowali na rzecz ustawy. 
Prezydent, inicjator przeprowadze­
nia reformy, powiedział, że społe­
czeństwo amerykańskie będzie miało 
nareszcie system podatkowy, z któ­
rego może być dumne. Reagan pod­
pisze ustawę przypuszczalnie pod ko­
niec bieżącego tygodnia, w obecności 
przedstawicieli obu partii.

Zatwierdzenie przez Kongres usta­
wy jest największym zwycięstwem 
drugiej kadencji Prezydenta.

Na rzecz reformy głosowało w Se­
nacie 41 republikanów i 33 demokra­
tów, przeciwko 12 demokratów i 11 
republikanów.

Ustawa o reformie systemu podat­
kowego wejdzie w pełni w życie w 
roku 1988.

Poparcie jakie propozycja reformy 
znalazła na Kapitolu jest zadziwia­
jące, tym bardziej, że idea zmiany 
systemu podatkowego nie spotkała 
się ze szczególnym entuzjazmem ze 
strony społeczeństwa.

Ustawa wejdzie częściowo w życie 
z dniem 1 stycznia 1987 r.

Przewiduje ona w pierwszej fazie 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Urodziny 
Lecha 

Wałęsy
Gdańsk (UPI, CT) - Lech Wałę­

sa obchodzi dzisiaj swe 43 urodziny. 
Z tej okazji w niedzielę, po Mszy 
św. w kościele św. Brygidy w Gdań­
sku, — przemówił do blisko ośmio­
tysięcznego tłumu wiernych pod­
kreślając raz jeszcze, że Związek 
nie chce działać w podziemiu. “So­
lidarność” winna istnieć i pracować 
legalnie.

“Nie chcemy z nikim walczyć — 
powiedział — chcemy jedynie zna­
leźć swe miejsce i wspólnie pchać 
polski wóz.”

“Życzymy ci — rzeki w imieniu 
zgromadzonych Jacek Kuroń — sz­
częścia w życiu osobistym, zwycię­
stwa “Solidarności”, narodu pol­
skiego i innych ucięmiężonych na­
rodów”.

Bogdan Lis, nawiązując z kolei do 
wprowadzonego 13 grudnia 1981 ro­
ku stanu wojennego, powiedział do 
niego: “życzymy ci Leszku zwycię­
stwa i lepszych dni, niż te, których 
zaznaliśmy w przeszłości.”

“Moje życie nie jest łatwe i nie 
składa się z samych przyjemności 
— powiedział Lech Wałęsa odpo­
wiadając i dziękując za życzenia — 
poświęciłem się poszukiwaniu dróg 
do przezwyciężania trudności i po­
stępu.”

W wywiadzie telefonicznym dla 
agencji UPI Wałęsa powiedział ta­
kże, iż byłby skłonny zobowiązać się 
do wspomożenia władz (w wycho­
dzeniu z kryzysu) pod warunkiem 
przestrzegania Umowy Społecznej 
z 31 sierpnia 1980 r., która zobo­
wiązywała rząd do przestrzegania 
pluralizmu związkowego. Ta umo­
wa została przez rząd złamana.

“Wprowadzenie reform — po­
wiedział — będzie równoznaczne z 
odrodzeniem “Solidarności”. W 
najbliższym czasie będziemy goto­
wi przedstawić konkretny plan dzia­
łania Związku”.
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Kronika Harcerska
“Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku ■ 5 

7 Przekaż Mu Polskie Tradycje " <

Życie Harcerskie 
Idzie Naprzód 

Udany Debiut
Druh Krzysztof Toczycki z “Wi­

chrów”, reprezentując Harcerstwo 
na uroczystości 40-lecia pracy ar­
tystycznej p. Zygmunta Kossakow­
skiego, swym solowym śpiewem 
“Aksamitna bluzeczka” i “Dziś do 
ciebie przyjść nie mogę” zaskoczył 
swym brawurowym wspaniałym 
występem. Z miejsca podbił ze­
branych, a wśród nich znawców i 
krytyków, otrzymując w nagrodę 
żywiołowe brawa i moc gratulacji.

Brawo druhu Krzysztofie.
Warto tu nadmienić, że do sukce­

su przyczyniło się na pewno całe 
kierownictwo “Wichrów” — pp. B. 
Ciepiela i Z. Biernadska, mgr. H. 
Wawrzyczek oraz p. Wiesia Kosy- 
carz.

Druh Krzysztof rozpoczął studia 
w tutejszym konserwatorium. 
Praca *****

Zbiórki rozpoczęły już wszystkie 
gromady i drużyny. Hufce przygo­
towują Pasowanie i przejście zu- 
chód do drużyn. Pasowanie zuchów 
chłopców odbędzie się w sobotę, 4 
października, o godz. 3 po poł., w 
Domu Plac. 90 SWAP, 6005 W. Ir­
ving Pk.

Obóz Harcerski “Znicz
2-go sierpnia br. zjechało do Oś­

rodka Harcerskiego niedaleko Cri­
vitz, Wis., 36 harcerek szukających 
leśnej przygody, nowych wrażeń i 
wspólnych przeżyć. Dla niektórych 
z nich, obozowanie pod namiotami 
nie było już czymś obcym — było 
jednak 20 harcerek, które pierwszy 
raz przyjechały na obóz harcerski.

Obóz letni jest zakończeniem ca­
łorocznej pracy w drużynie lub za­
stępie, kiedy można praktycznie 
wykorzystać to, co się przerabiało 
na zbiórkach, a równocześnie na­
uczyć się nowych rzeczy z dziedzin

pionierki, terenoznawstwa, przyro­
dy itp. Poza tym jest okazją, aby 

'nauczyć się wpółżycia ze swymi 
siostrami-harcerkami, pomagając 
sobie wzajemnie i dzieląc się na co- 
dzień wszystkimi przeżyciami. 
Obóz harcerski łączy nas i utrwala 
przyjaźnie na całe życie.

Godłem tegorocznego obozu był 
znicz, a hasłem “Świecimy przy­
kładem!” Jako harcerki, mamy 
zadanie starać się zawsze jak naj-

więc kilka notatek, które harcerki 
wpisały do kroniki obozowej, niech 
same opowiedzą o swoich obozo­
wych przeżyciach

Barbara Chałko, phm. 
komendantka obozu

Stawianie Obozu
Przyjechałyśmy (po długiej jeź- 

dzie) do naszego ośrodka około 4-ej. 
O zmierzchu — była 9-ta — obóz 
stał. Długo trwała Msza św., którą 
odprawił ks. Baraniok. Druhna 
rozdzieliła nas na grupy i wszystkie 
poszłyśmy spać. Było nam ciasno i 
ciepło, bo było 9 do 10 dziewczynek 
w jednej grupie.

Rano była pobudka o 7:30. Wsta­
łyśmy wiedząc, że czeka nas długi 
dzień pracy. Po południu tego dnia, 
druhna podzieliła nas na zastępy. 
Było ich sześć i wszystkie wybrały 
sobie imiona na temat nazwy obozu 
— “Znicz”. A więc: Tęcze, Sawant- 
ki, Podróżniczki, Wywiadowcy leś­
ni, Błękitne Strumyki i Patriotki.

Przez 3 dni, postawiłyśmy umy­
walnię, kuchnię, bramę maszt i je­
szcze 4 namioty. Uf! Największa 
praca skończona.

Wprowadziłyśmy się od razu za­
częłyśmy wymyślać plany o stoja­
kach, dekoracjach naokoło namio­
tów itd.

W ogóle, pierwsze parę dni poszły 
wspaniale i zapowiadało się na 
fajny obóz, jaki też był.

Czuwaj!
Zastęp Patriotki:

Alina Grzebień, Justynka 
Jabłońska, Andrea Jabłońska, 
Agatka Podedwoma Małgosia 
Czart, Monika Kuczyńska.

Apel poranny na obozie harcerek.
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Kandydatki na stopień ochotniczki.

Ofew*

Zapraszamy serdecznie rodziców 
i przyjaciół.

3 harcerskie zespoły podjęły swe 
regularne próby.

Zarząd Obwodu i Koło Przyjaciół 
Harcerstwa przygotowują się do 
27-ej Chicagoskiej Wystawy Fol­
kloru grup narodowościowych — w 
dniach 18 i 19 października, w Don­
nelley Hall.

Jesienna zabawa K.P.H. odbę­
dzie się 25 października.

☆☆☆☆☆
“Orlęta” Dziękują

lepiej wykonywać swą służbę Bogu, 
Polsce i bhżnim i wyrabiać w sobie 
wszystkie te cechy charakteru, ja­
kie nam wskazuje Prawo Harcer­
skie.

“Znicz” oznacza światło prze­
wodnie, jest symbolem czegoś tr­
wałego, jak nasza 75-letnia trady­
cja harcerska, którą przekazujemy 
z pokolenia na pokolenie z wiarą, że 
przetrwa przez jeszcze wiele lat. A 
robimy to z uśmiechem, pogodą i 
zadowoleniem.

Chyba najprzyjemniej jest słu-
Młodszy harcerski zespół “Orlę- chać (lub czytać) wypowiedzi sa- 

ta” serdecznie dziękuje p. Kwiecień mej młodzieży na różne tematy z 
za dar $5 — na stroje. życia obozowego. Umieszczamy

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem,

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami swądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Gimnastyka
Gimnastyka była fajna. Druhna 

Jasia (Wiekierek) prowadziła bar­
dzo energicznie co rano. Myśmy 
rano były nieprzytomne, ale po gi­
mnastyce każda była obudzona. Po 
gimnastyce nikomu nie było zimno.

Gimnastyka nie jest bardzo trud­
nią, ale dosyć, żeby się wymęczyć. 
Robimy różne ruchy z muzyką. 
Gimnastyka jest bardzo potrzebna 
w zimnych dniach, aby się ocieplić.

Gimnastyka nas w każdy dzień

BIURA PRAWNE
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

POTRZEBUJESZ SZYBKO

ROZWÓD?
Wystarczy jedno z małżonków, aby otrzymać rozwód przez Międzynarodową Agencję 
do Spraw Rozwodowych. Agencja załatwia na miejscu oficjalne rozwody przez sąd, 
uznawane na całym świecie. Ceny stałe nie ulegające żadnym podwyżkom. Rozwody 
gwarantowane w ciągu trzech do czterech tygodni.
CENY PRZYSTĘPNE MÓWIMY PO POLSKU

INTERNATIONAL CONSULTANTS
333 N. Michigan Ave. 
Suite 2032 
Chicago, IL 60601 
(312)346-3176

12 W.31SI Str. 
7th Floor 

New York, N.Y. 10001 
(212)967-4986

Biuro otwarte od 10 A.M. do 5 P.M., włącznie z sobotami
Formalności można załatwić także korespondencyjnie.

rozrusza i budzi. Jest przyjemna i 
nam się wszystkim podoba. Dzięku­
jemy druhnie Jasi.

Zastęp Błękitne Strumyki:.
Basia Klamerus, Anetta 
Wrona, Alicja Warzecha, 
Cindy Zalewska, Agnieszka 
Kopacz, Ewa Dembowska.

C. D.N.

Światowy Zlot 
Wędrowniczek 
w Anglii 1986

Dla nas Wędrowniczek z Chicago, 
przygoda zaczęła się 21 lipca na lot­
nisku O’Hare.

Na godzinę przed odlotem Ela 
Osuchowska, Ania Wypijewska i ja 
spotkałyśmy się przy przejściu kon­
trolnym, sprawdzającym czy ktoś 
nie przenosi jakiejś ręcznej broni. I 
tu nastąpił mały incydent z harcer­
skim nożem, ale dzięki naszym ro­
dzicom prędko został zażegnany. 
Odtąd “terrorystka” Ela była zaw­
sze sprawdzana na każdym lotni­
sku. Przelot do Londynu minął jak 
sen. Spałam mocno.

Londyn przywitał nas gęstymi 
chmurami, kapuśniaczkiem, a na 
dodatek było bardzo zimno. Prędko 
znalazłyśmy druhnę Anię Wielo- 
górską (córkę kolegi mojego ojca) 
no i zaczęłyśmy poznawać Londyn. 
Od razu zauważyłyśmy, że jest to 
duże miasto i ma bardzo wąskie uli­
czki, ma piętrowe czerwone auto­
busy i wszyscy mówią językiem 
“podobnym” do angielskiego, ale 
innym niż my w Chicago.

W czasie naszego przyjazdu cały 
Londyn był przejęty ślubem księcia 
Andrzeja i chyba dlatego-wszycy 
jeździli po złej stronie ulicy (a może 
dlatego, że nie potrafią jeździć). 
Przez następnych parę dni cała na­
sza trójka z Izą Muchlińską z Kali­
fornii — zwiedzała sklepy Kensing­
ton Mkt. Odkryłyśmy kolonię 
“punkt rockers”, fantastycznie 
ubraną, ale słuchającą tę samą 
muzykę jak my w Chicago.

Przy okazji wpadłyśmy — ale już 
po ślubie — do Westminster Abbey. 
W sobotę rano spotkałyśmy się przy 
autobusie, który był bardzo wy­
godny, a towarzystwo w nim bardzo 
przyjemne. Na każdą Wędrownicz­
kę wypadło trzech harcerzy, tak że 
byłyśmy w mniejszości. Z rozmo­
wami nie było trudności, gdyż głoś­
niki wszystko zagłuszały, więc nikt i 
tak nie słyszał co kto mówił.

Po dwu godzinach jazdy wyrzu­
cono wszystkie harcerki przy polnej 
drodze, którą doszłyśmy do naszego 
obozu. W tym czasie była piękna 
pogoda, ale jak to w Anglii prędko 
się skończyła.

Na miejscu zastałyśmy już spore 
grono starszych harcerek, które od 
razu “zorganizowały” dla nas różne 
grabie i poleciły zebrać siano z ca­
łego podobozu. W tym czasie nadje­
chała dalsza grupa wędrowniczek 
ze Stanów Zjednoczonych, która 
rozbiła drugi podobóz — dobre 5 
minut marszu pod górę przez las. 
Przez cały dzień ciągle ktoś przy­
jeżdżał, tak że pod wieczór chyba 
już wszystkie były na miejscu.

Nina Siemaszko
D. C.N.

Prosi O Lekarstwo
Józefa Zmora, zamieszkała 59- 

116 Udanin, woj. Legnica, zwraca 
się z prośbą o lekarstwa pod nazwą: 
DERNOL (2 opakowania) i POR- 
TAGEN (2 opakowania). Lekar­
stwa te są trudne do nabycia w 
Polsce, albo można je tylko kupić za 
dolary. Dlatego J. Zmora zwraca 
się do rodaków z prośbą o pomoc. 
Recepty znajdują się w Redakcji.

Pragnie Korespondować 
20-letni Marek Gołębiewski pragnie 
korespondować z młodzieżą pol­
skiego pochodzenia. Interesuje się 
geografią, turystyką, sportem. Je­
go adres: 11-010 Barczewo Oś. Sło­
neczne 13/23 woj. Olsztyn.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT
JOEL GOULD
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412
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Więcej już nigdy o „Woli Ludu“ nie rozmawiali. I
Aleksander wkrótce zaproponował bratu czytanie razem 1 

I z nim dzieł Karola Marksa.
Książki te odrazu porwały Włodzimierza
Porzucił dla nich ulubionych klasyków rzymskich i nie 1 

I wertował wspaniałego „Realnego słownika klasycznych staro- 
zytnosci" Lubkera, co czynił dla własnej prżyjemności - 

i Spieszył się teraz z odrobieniem niezbędnych lekcyj i za- I 
I bierał się do Marksa, robiąc notatki i zapisując całe stro- 
I nice własnemi myślami.

Gdy starszy brat ze zdumieniem patrzył na niego, mówił
I podnieconym, zachwyconym głosem:
I — To wam potrzebne i — nic więcej! Tu — taktyka, 

strategja i niewątpliwe zwycięstwo!
— To dobre dla uprzemysłowionego państwa, a nie dla I 

naszej „Rusi świętej" z jej drewnianemi sochami, kurnemi 
I izbami i znachorami! — zaprzeczał brat.

— To dobre dla walki jednej klasy przeciwko całemu spo- I
I łeczeństwu! — odpowiadał Włodzimierz.
I W gimnazjum wszystko szło po dawnemu. Uljanow wciąż , 

był pierwszym uczniem. Nawet gdyby nie był tak staranny 
i zdolny, łatwo by mu przyszło utrzymać się na tern sta- 

I nowisku.
Koledzy pozostawali daleko za nim. |
Niektórzy z nich nie wyszli poza ramy beznadziejnego 1 

mieszczaństwa. 16-to lub 17-to letni młodzieńcy lubowali 
się w pijatykach i hazardownej grze w karty; oddawali się | 
rozpuście, czyniąc nocne wyprawy na przedmieście, do ciem- 
nvch uliczek, gdzie groźnie, zuchwale paliły się czerwone 
latarnie domów publicznych; romansowali obcesowo z po­
kojówkami, szwaczkami i przybywające mi do miasta dziew­
czynami wiejskiemi, poszukuj ącemi zarobku.

Nikt nic nie czytał, nikogo nic nie zajmowało i nie pocią­
gało. Jedna myśl kierowała wszystkimi. Skończyć za 
wszelką cenę gimnazjum, a po niem uniwersytet lub inną 
uczelnię, zostać urzędnikiem i spokojnie pędzić beztroskie 
życie, opromieniane od czasu do czasu znaczniejszą łapówką, 
nową rangą, orderem lub wyższą nominacją służbową.

Był to okres martwoty ducha, spodlenia charakterów, ra- 
biego milczenia i służalczości bezgranicznej, — nudne, zgniłe 
trzęsawisko życia, na które ze ślepą bezwzględnością na­
depnęła ciężka stopa Aleksandra Iii-go; okres, w którym 
kościół, nauka, talenty ugięły się przed potęgą dynastji. 

| Była to cisza przed straszliwą burzą, milczenie dręczące, bu­
dzące trwogę, przed którą uciekano się do bezwolnej pokory, 
do bezmyślnego bytu, do istnienia, kierowanego z wysokości 

I tronu przez pomazańca Bożego.
Włodzimierz rozumiał to i przebaczył „Woli Ludu" 

marzycielstwo bezpodstawne i rozpaczliwe. Czuł, że był to 
żywiołowy protest. Nie chodziło tu ani o Rosję, ani o lud. 

I Trzeba było wstrząsnąć całym krajem, zniewolić go do wyj- 
1 ścia ze stanu bierności, chociażby przez wybuch maszyny 
■ piekielnej.
| Pomiędzy nim a bratem urwała się jednak, napozór bez 

przyczyny, nić zażyłości i bliskości duchowej. Był dla Ale­
ksandra zbyt trzeźwym, śmiało patrzącym prawdzie w oczy, 

I surowym. Nie ukrywał zresztą, że nie uważa brata za 
I stworzonego na rewolucjonistę.

Aleksander pisał rozprawę naukową. Całemi dniami sie- 
I dział pochylony nad mikroskopem, studjując jakieś robaki. 
I — Prawdziwy rewolucjonista nie powinien tyle czasu tra­

cie na jakieś robaki! — myślał Włodzimierz z oburzeniem. 
I — !^a wsi umierają Naśćki, oddane w ręce dzikich ojców 
I i ciemnych znachorek; na żebractwo idą Darje i ich córki; 

ulubioną zabawą dzieci po miastach jest topienie psów i ko- 
I tów; buszuje radca kolegjalny Bogatow; pije i gada o po- 
| korze i moralności ojciec Makary; wszyscy milczą i chodzą 

z obleśnemi minami, a tu — robaki! Co komu po tern, aby 
I wiedzieć, czy mają one serce i mózg, czy nie? Tu o atu dwu- 
I 'Iziestu miljonach ludzi myśleć trzeba, nie zaś o robakach!

Włodzimierz poczuł ostro swoje osamotnienie.

I Nie miał już nikogo, z kim mógłby podzielić się nurtują- 
. cemi go myślami.
I Pozostał przy nim tylko Karol Marks. Nowe i coraz bar- 
I dziej porywające prawdy odsłaniał przed młodzieńcem zu­

chwały, zimny myśliciel.
I Ucieszył się Włodzimierz, otrzymawszy pewnej niedzieli 
I zaproszenie do profesora Ostapowa, którego bardzo lubił.

Młody, o bladej, prawie przezroczystej twarzy i dużych 
i piwnych oczach nauczyciel spotkał go z serdeczną poufałością. 
I ściskając mu rękę, mówił: 
I — Dawno miałem zamiar zaprosić pana do siebie, aby 
I przeprosić za bzdury, któremi najczęściej ugaszczam klasę. 
[ Zresztą dla niej to arcystrawna rzecz, ale przed panem, który, 
I jak wywnioskowałem z odpowiedzi jego, nie tylko czytał 
l dużo, lecz potrafił zrozumieć, czem jest nasza piękna współ- 
| czesność, — czuję się zawsze zawstydzony!

Włodzimierz zmieszał się i coś mruczał.
— Nie, proszę nie przeczyć! Wiem przecież sam i zdaję 

| sobie sprawę ze swoich postępków — przerwał mu profesor. 
I —Lecz cóż pan chce ? „Chciąłaby dusza do raju, ale grzechy 

nie wpuszczają"! Nie należę do bohaterów! Boję się wła­
snego cienia, cóż dopiero kuratora okręgu lub guberna- 

I tora?! Oprócz tego słaby ze mnie człowiek, bardzo słaby!
Wprowadził gościa do saloniku, gdzie siedziało kilka osób, 

widocznie, przyjezdnych, bo Włodzimierz nigdy ich w mieście 
nie spotykał.

Jeden z obecnych, w mundurze studenckim, opowiadał 
o życiu w stolicach.

I Obraz, kreślony ze swadą, z talentem naracyjnym i ironją, 
jeszcze bardziej upewnił Uljanowa o celowości istnienia 
chociażby marzycielskiej partji „Woli Ludu". .

I — Moi panowie! — zakończył student swoje opowiadanie. 
I — Byłem, jak wiecie, zesłany na Syberję i powiem wam, że 

tam jest stokroć lepiej niż w Petersburgu, pod opiekuńczym 
I skrzydłem jego cesarskiej mości, najjaśniejszego pana, Ale- 
I ksandra Aleksandrowicza Wszechrosji! Tam jest nienawiść 
i i oczekiwanie czegoś nowego, nieuniknionego. W stolicy ™- 
| mrok egipski i klajster; w mózgach — siedem chudych krów 

faraonowych!
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1OO-lecie Parafii
Polonijnej w Minneapolis

W mieście Minneapolis w Minne­
socie jest podobno największe sku­
pisko Polaków w Stanach Zjedno­
czonych na zachód od Chicago, Po­
lacy zaczęli tu przybywać ponad 100 
lat temu. Łatwo tu było wtedy o 
pracę, wielu osiedlało się na roli.

Pierwsza polska parafia powsta­
ła tu już w roku 1851, pod wezwa­
niem św. Antoniego. Potem pow­
stawały następne parafie polonijne. 
W r. 1886 powstała polska parafia 
pod wezwaniem św. Krzyża. Jej 
organizatorem i pierwszym probo­
szczem był ks. Pacholski, pocho­
dzący z Polski, z diecezji chełmiń­
skiej. Przez sto lat parafia miała 8 
proboszczów. Obecny ks. Franci­
szek Decowski, jest synem tej para­
fii.

W ciągu jednego wieku parafia ta 
przeżywała i wzrosty i trudności, 
nie raz wielkie. Z Bożą pomocą 
wszystko przezwyciężyła. Jest to 
dziś parafia duża, licząca kilka ty­
sięcy wiernych. Posiada wielki, 
naprawdę piękny kościół, który jest 
już trzecim jej kościołem. Jest szko­
ła, zakon no i oczywiście plebania.

Olbrzymia większość parafian 
jest pochodzenia polskiego. Tak jak 
wszędzie, starsi jeszcze znają język 
polski, młodsi nie. W ostatnich la­
tach Polonia powiększyła się przez 
nowo przybyłych rodaków z Polski, 
potrzeba tu polskiego księdza dla 
starszych i dla nowo przybyłych.

Ks. proboszcz Decowski usilnie 
zabiegał, by mógł otrzymać księdza 
polskiego. Od 5 lat sprawuje tu 
opiekę duszpasterską nad Polonią 
ks. Antoni Bury, Chrystusowiec. 
Każdej niedzieli odprawia dwie 
Msze św. w języku polskim.

Uroczystości 100-lecia parafii, 
długo i starannie przygotowywane, 
odbyły się 14 września tego roku, w 
uroczystość Podwyższenia Krzyża 
Świętego.

W sobotę po południu, 13IX przy­
leciał do Minneapolis ks. Jan kardy­
nał Król z Filadelfii. Z tej okazji 
miejscowy arcybiskup Jan Roach 
zaprosił biskupów pomocniczych, 
księży z parafii jubileuszowej i kilku 
gości do swojej rezydencji na wie­
czerzę. Kardynał Król dopiero co 
przyleciał z Polski. Cały wieczór, 
ponad 3 godziny, opowiadał o Pols­
ce i Kościele w Polsce. Był to na­
prawdę wspaniały “Wieczór Pol­
ski” w rezydencji arcybiskupa.

W niedzielę, 14 września, o godz. 
12, uroczystej Mszy św. koncelebro­
wanej przewodniczył arcybiskup 
Roach i on też wygłosił kazanie.
Mówił o roli parafii w życiu ludzi i 
Kościoła. Kardynał Król był obecny 
na Mszy św., ale nie koncelebrował.

Na początku Mszy św. odśpiewa­
no hymny narodowe, zaczynając od 
polskiego: “Jeszcze Polska nie zgi­
nęła,” a także Stanów Zjednoczo­
nych. Msza św była w języku an- 
gielskiem. W języku polskim zaś­
piewano “Serdeczno Matko,” a po 
Komunii chór zaśpiewał: “Góralu, 
czy ci nie żal.” Ks. Bury odczytał
jedną lekcję w języku polskim.

Natomiast gdy chodzi o wystrój

W czwartek 2 października
i piątek 3 października F 

TYLKO 1 pokaz o godzinie 7-ej 
wiecz. 1

Kasa otwarta o godzinie 6:30 
wiecz. 1

Po informacje telefonujcie: 1
283-1582 lub 283-1583 

TYLKO 4 DNI!
Od Czwartku, 2 do 5 Października! 
PATIO THEATRE 

6MS W. Irving Park Rd.
Przy Austin 
ZAPRASZA 

Na Wspaniały Polski Film 
w 2-ch częściach 

(JAGNA I BORYNA) 

CHŁOPI

Według słynne powieści i 
W. Reymonta, nagrodzonej * 

nagrodą NOBLA. [ 
w bajecznych kolorach 4 pory roku. I 
Piękne stroje — stare zwyczaje — I 
walka o ziemię i młodej macochy I 
przeklęta miłość, gdy ojciec i syn I 

so RYWALAMI. |
W głównych rolach: E. KRAKOWSKA, l 

W. HAŃCZA. I. GOGOLEWSKI i inni I 
PONAD 3 GODZINY ' 

WSPANIAŁEGO WIDOWISKA. !
Film posiada podtytuły 

angielskie.

kościoła, to był naprawdę bardzo 
polski. Przy zakończeniu naw koś­
cioła, blisko prezbiterium wisiały 
dwa duże sztandary z orłem pol­
skim i napisem: “Jeszcze Polska 
nie zginęła.” Filary kościoła, na 
przemian były udekorowane wstę­
gami z orłem polskim i druga z klu­
czami piotrowymi. Główny ołtarz z 
przodu pokrywało płótno również z 
orłem polskim.

W uroczystej procesji niesiono 
jedyny sztandar z Matką Boską 
Częstochowską, a na drugiej stronie 
z Ojcem Św. Janem Pawłem II.

Warto odnotować taki fakt, że 
dary ofiarne podczas Mszy św. przy­
nieśli do ołtarza państwo Ludwik 
Hudoba (ona na wózku), którzy za­
warli związek małżeński w tej para­
fii 6 XI1912 r. (73 lat temu!) oraz ich 
syn i synowa państwo Henryk Hu­
doba, którzy też zawarli związek 
małżeński w tej parafii w dniu 24 VI 
1936 r. (50 lat temu).

W bankiecie jubileuszowym wzię­
ło udział około 900 osób — nie było 
więcej miejsc, choć chętnych było 
więcej. Głównym mówcą na ban­
kiecie był Jego Eminencja ks. Jan 
kardynał Król. Mówił około 40 mi­
nut, najpierw o Ojcu Św. Janie Paw­
le II, widzianym z bliska, a potem 
cały czas o Polsce i Kościele w 
Polsce.

Przemówienie to, w stylu prawie 
gawędziarskim, było słuchane przez 
wszystkich z wielkim zaintereso­
waniem. Był to drugi “Polski Wie­
czór” w Minneapolis, tylko tym 
razem grono słuchaczy było bardzo 
liczne.

Arcybiskup Roach w swym prze­
mówieniu w czasie bankietu pod­
kreślił bardzo mocno, że ta parafia 
świętuje przede wszystkim stulecie 
wiary, ale też i swych korzeni etni­
cznych i kulturalnych, to znaczy w 
tym wypadku polskich.

Parafii św. Krzyża w Minneapolis 
szczęść Boże na dalsze stulecie. 
Niech pogłębią wiarę i tradycje pol­
skie swych przodków.

Ks. Władysław Gowin, T. Ch.

Zabawa Taneczna 
Klubu Jadowniki Mokre
Klub Jadowniki Mokre serdecz­

nie zaprasza całą Polonię na “za­
bawą jesienną,” która odbędzie się 
w sobotę, 4 października, w sali St. 
Nicholas, przy 2701 N. Narragan- 
sett Ave. Początek o godz. 8 wieczo­
rem. Do tańca grać będzie doboro­
wa orkiestra “Happy Quartet,” bar 
i bufet obficie zaopatrzone. Wstęp 
tylko $6 od osoby.

Edward Kozioł — prezes 
Alina Dec — sekr.

Msza Św.
60-lecie Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian zawiadamia, że 
uroczysta Msza św. z okazji 60-lecia 
istnienia Klubu zostanie odprawio­
na w niedzielę, 5 października, w 
l^pściele św. Stanisława B. i M„ o 
godz. 10:30 rano. Prosimy wszyst­
kich członków o wzięcie udziału w 
tej Mszy. Kościół św. Stanisława B. 
i M. znajduje się przy Lorel i Bel­
den.

St. Guzik — prezes 
M. Dzik — przew.

Diamentowy Jubileusz Par. 
Niepokalanego Serca N.M.P.

W dniach 3,4 i 5 października pa­
rafia Niepokalanego Serca Naj­
świętszej Marii Panny, znajdująca 
się przy 3834 N. Spaulding Ave., ob­
chodzić będzie swój diamentowy 
Jubileusz.

W czasie wspomnianych trzech 
dni na gruntach parafialnych od­
bywać się będzie festyn, na który 
organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją. Przygotowano bardzo wiele roz­
rywek zarówno dla dorosłych, jak 
też dla dzieci. Wstęp wolny dla 
wszystkich. Festyn rozpocznie się 3 
października, o godz. 7 wiecz., 4 
października, o 6 wieczorem, a 5 
października o godz. 4 po poł.

Kurs
Języka Angielskiego

Dom Społeczny Northwestern Uni­
versity Settlement zawiadamia, że są 
jeszcze miejsca na kurs dla średnio 
zaawansowanych. Zajęcia odbywają 
się raz w tygodniu we wtorki rano 
od 9:30 do 11-tej i wieczorem od 7-ej 
do 8:30. Po dalsze informacje pro­
szę zgłaszać się w powyższych godzi­
nach.

Northwestern University Settle­
ment mieści się pod numerem 1400 
West Augusta Blvd. Nauka jest bez­
płatna.

CZĘSTOCHOWA — Lech Wałęsa i Bogdan Lis wzięli udział w 
Robotniczej Pielgrzymce na Jasną Górę 21 września br. Piel­
grzymka stała się okazją do demonstracji przywiązania ro­
botników do ideałów Sierpnia. (Reuter)

Obchód Narodowo-Religijnych 
Rocznic w Munster, Indiana

W niedzielę, 12 października, w 
Polskim Karmelitańskim Sanktua­
rium Maryjnym w Munster, India­
na, przy 1628 Ridge Road, odbędzie 
się obchód dwóch wielkich rocznic: 
8 rocznicy wyboru na Stolicę św. 
Piotra w Rzymie umiłowanego na­
szego rodaka Ojca św. Jana Pawła 
II, przypadającej na dzień 16 paź­
dziernika i 4 rocznicy kanonizacji 
drugiego naszego rodaka, patrona 
trudnego naszego wieku — jak na­
zwał Go Papież — św. Maksymilia­
na Marii Kolbego, przypadającej 
na dzień 10 października.

Cały Kościół św. uroczyście ob­
chodzi rokrocznie wybór Ojca 
Świętego, ale w sposób szczególny z 
największą radością święci tę rocz­
nicę Polska i Polonia zagraniczna.

Od pierwszego dnia kanonizacji 
św. Maksymiliana 1982 roku “Koło 
Przyjaciół Harcerstwa,” zainicjo­
wało obchód i tej rocznicy, dnia w 
którym do liturgicznego kalendarza 
całego Kościoła powszechnego, 
wszedł męczennik miłości, ofiara 
hitlerowskiego terroryzmu, nie­
zrównany czciciel i apostoł Niepo­
kalanej, nasz wielki rodak ze Zduń­
skiej Woli pod Łodzią, Maksymilian 
Kolbe. Obydwie te rocznice od kilku 
lat gromadzą pod pomnikiem św. 
Maksymiliana w Munster rodaków 
zarówno starszych, jak przede 
wszystkim młodzież, którą ma moż­
liwość przyjrzeć się z bliska wspa­
niałym postaciem naszego narodo­
wego dziedzictwa.

W roku bieżącym, kiedy w miejs­
ce sierpnia bieżący miesiąc paź­
dziernik został wyznaczony, na 
“miesiąc dziedzictwa polskiego,” w 
sposób szczególny zapraszamy ro­
daków na obchód tych wspaniałych 
rocznic.

O godzinie 12 w południe odpra­
wiona zostanie Msza św. w inten­
cjach Ojca św. z okolicznościowym 
kazaniem, w razie sprzyjających 
warunków przed grotą Matki Bożej 
lub w kościele, po której pod po­
mnikiem św. Maksymiliana zosta-

Uroczystość 50-lecia 
Tow. Matki Boskiej 

Częstochowskiej
W niedzielę, 19 października Towa­

rzystwo Matki Boskiem Częstochow­
skiej obchodzć będzie złoty jubileusz. 
Z tej okazji zostanie odprawiona uro­
czysta Msza św. w kościele św. Jacka 
o godz. 10:45 rano.

Stefania Pietruszka 
przewodnicząca Jubileuszu 

Towarzystwo pracuje dla sióstr 
Franciszkanek, obrało sobie też nie­
zmiernie ważny cel: starania o bea­
tyfikację Matki Teresy Dudzik, zało­
życielki zakonu sióstr Franciszkanek 
w Chicago.

Prosimy wszystkich członków, aby 
zebrali się przed koścołem celem 
wspólnego wejścia z procesją na Mszę 
św. Po Mszy św. na sali parafialnej 
odbędzie się bankiet. Bilety są po $18 
od osoby. W sprawie rezerwowania 
biletów należy telefonować na nr. 
775-3038.

Helena Kott—prezeska 
Stefania Pietruszka—przew. 

Christine Tarchla—koresp. 

nie przeprowadzony krótki pro­
gram.

O godzinie 3:00 po południu w sali 
Jana Pawła II, przy ozdobionej 
wspaniałą wystawą papieską, ilus­
trującą działalność Jana Pawła II, 
w wykonaniu p. Tadeusza Wojt- 
kowskiego, zostanie wyświetlony 
film z przemówieniem Ojca Św. do 
młodzieży, pt. “Apel Jasnogórski 
Jana Pawła II z młodzieżą 1983 r.,” 
oraz krótki fragment “Credo” — 
“Jan Paweł II w Niepokalanowie 
Maksymiliana Marii Kolbego.” W 
międzyczasie podany będzie obiad, 
lub ciepłe przekąski oraz kawa i 
ciasto.

Mszę św. będzie celebrował ks. 
Mieczysław Niepsuj z Rzymu.

Na obchód powyższych rocznic 
tak bliskich sercu każdego Polaka, 
w odpowiedzi na apel Papieża: 
“Przyjmijcie to Wasze dziedzictwo, 
któremu na imię: Polska,” najser­
deczniej zapraszamy wszystkich 
rodaków, zwracając się do rodziców, 
by raczyli przywieźć młodzież i swo­
je dzieci.

Polscy Ojcowie Karmelici Bosy 
z Munster, Indiana

W 6 Rocznicę
NSZZ “Solidarność”
W celu upamiętnienia największe­

go zrywu wolnościowego w powo­
jennej Polsce, jakim niewątpliwie 
był i jest NSZZ “Solidarność,” w 6 
rocznicę tych wspaniałych wyda­
rzeń zostanie wydany “Pamiętnik. ’ ’ 
Zawierał on będzie chronologiczny 
przebieg wydarzeń 16-miesięcznego 
okresu legalnej działalności oraz 
ponad 4-letni okres Podziemia, opu­
blikowane będą również oryginalne 
dokumenty Związku.

Ruch niepodległościowy w Polsce 
potrzebuje pomocy społeczeństwa, 
nie tylko moralnej, lecz także finan­
sowej. Jesteśmy wdzięczni za po­
moc w przeszłości i apelujemy 
obecnie o poparcie przez składanie 
reklam, patronatów, sponsorstwa 
oraz dowolnych datków, które zo­
staną uwidocznione w “Pamiętni­
ku.” Zaznaczamy, że całkowity 
dochód z “Pamiętnika” zostanie 
przekazany za pomocą Komitetu 
Obrońców Praw Człowieka przy 
K.P.A. na potrzeby ruchów niepod­
ległościowych.

Wpłacenie kwoty większej ponad 
koszt ogłoszenia będzie udokumen­
towane specjalnym wyróżnieniem.

Pamiętajmy, że pomoc “Solidar­
ności” — to inwestycja w wolną i 
niepodległą Polskę.

Zainteresowani proszeni są o kon­
takt ze skarbnikiem komitetu Wal­
demarem Kaszubskim — adres 
5201 N. Marmora Ave., Chicago, IL 
60630. Tel. 631-5467.

Andrzej Dudek — 
przew. Komitetu

Wykonawczego Pamiętnika
Bonawentura Migała — 

honorowy przew.
Komitetu Pamiętnika 

“Dinner-Dance” 
Plac.2 SWAP

Stowarzyszenie Weteranów Ar­
mii Polskiej Plac. 2 i Korpus Po­
mocniczy Pań przy tej Placówce 
urządzają doroczny “Dinner- 
Dance” w sobotę, 4 października w 
D.G. Memorial Hall, 4416 So. We­
stern Ave.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Wisła,” wstęp $12.50 od osoby.

Serdecznie zapraszamy wszyst- 
]kie organizacje i całą Polonię na to 
przyjemne spotkanie towarzyskie z 
Weteranami. Podana będzie kola­
cja. W sprawie rezerwacji należy 
dzwonić do Plac. 2 codziennie od 
godz. 1 po poł na nr. 254-3077 do Ry­
szarda Matelskiego. Początek spot­
kania o godz. 6 wieczorem.

January Nazorek—komendant 
Edward A. Berdowski—adj. prot.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

75-lecie Grupy 1378 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Towarzystwo Tysiąc Walecznych 
Grupa 1378 ZNP Związku Narodo­
wego Polskiego uroczyście obcho­
dzić będzie 75 rocznicę założenia i 
ofiarnej pracy na rzecz Polonii i 
organizacji.

W niedzielę, 28 września, o godz. 
10:30 rano odprawiona zostanie 
uroczysta Msza św. w intencji człon­
ków Grupy, w kościele św. Jana 
Bożego, przy 52 i S. Throop Str. Po 
Mszy św. przyjęcie w sali parafial­
nej.

Bankiet 75-lecia odbędzie się w 
niedzielę, 5 października, w sali 
Mayfield, przy 6072 S. Archer Ave. 
Początek jubileuszowego spotkania 
o godz. 2:30 po poł.

Spodziewanym jest, że w jubileu­
szu tym weźmie udział bardzo wielu 
członków Grupy-Jubilatki wraz z 
przyjaciółmi. Głównym mówcą bę­
dzie prezes Związku Narodowego 
Polskiego mec. Alojzy A. Mazew- 
ski. Później zabawa taneczna przy 
dźwiękach doborowej orkiestry.

Grupa 1378 ZNP, Tow. Tysiąc 
Walecznych powstała 20 sierpnia 
1911 r., w południowej dzielnicy 
Chicago znanej pod nazwą Town of 
Lake. Założycielami Towarzystwa 
byli śp. Feliks Kurzawski, Jan Si­
wek, Franciszek Glombicki i Wa­
lenty Kamiński.

Towarzystwo powiększało swe 
szeregi z roku na rok, dzięki pełnej 
poświęcenia pracy wielu ofiarnych 
działaczy. Członkowie Towarzystwa 
aktywni byli w wielu poczynaniach 
Polonii, zdobyli fundusze na po­
trzeby Towarzystwa, pomagając 
równocześnie tym, którzy tej po­
mocy najbardziej potrzebowali.

W r. 1921 został założony przy Gr. 
1378 ZNP Wydział Małoletnich, któ­
ry w następnych latach rozwijał się 
bardzo dobrze. Założycielem tego 
Wydziału był ówczesny kasjer Igna­
cy Scigalski. W 1929 r. w konkursie 
ogólnokrajowym ZNP na zapisanie 
jak największej liczby członków 
Towarzystwo Tysiąc Walecznych 
zdobyło pierwsze miejsce zapisując 
ponad 200 członków.

Dbając o młodych członków 
Związku w 1932 r. założono przy 
Towarzystwie Harcerstwo, fundu­
jąc sztandary i umundrowanie mło­
dzieży. W rok później powstaje tu 
Klub Pań Pomocy Harcerstwu, by 
opiekować się młodzieżą, pomagać 
jej w zdobywaniu sprzętu, umundu­
rowania, spieszyć radą i pomocą.

W pierwszych latach swej dzia­
łalności Tow. Tysiąc Walecznych 
było grupą wyłącznie męską. W ro­
ku 1933 zreorganizowano je, aby 
dać możność wstępowania i pracy 
kobietom, na równych prawach z 
mężczyznami.

Przez wiele lat swej pracy Towa­
rzystwo brało i bierze czynny udział 
w przedsięwzięciach narodowo- 
społeczno-oświatowych. Zawsze 
wielką troską otaczano młodzież, 
pomagając w organizowaniu klubów 
sportowych, kółek zainteresowań. 
Oczywiście zawsze starano się o to, 
by zachęcić do tej pracy, jak naj­
większe rzesze Polonii.

“Social Party” 
Grupy 2714 ZNP 

Tow. J. Piłsudskiego
Grupa 2714 ZNP, Tow. im. Marsz. 

J. Piłsudskiego zaprasza serdecz­
nie na “Social party,” które odbę­
dzie się w niedzielę, 5 października, 
w sali weteranów, przy 6940 W. Di- 
versey Ave. Początek o godz. 2 po 
poł. Komitet organizacyjny przygo­
tował bardzo wiele atrakcji i nie­
spodzianek, serdecznie zapraszamy 
członków i przyjaciół, zapewniając 
doskonałą zabawę. W cenę biletu 
($2.50 od osoby) włączona jest “ma­
ła, polska niespodzianka.”

Komitet zabawy stanowią: Edna 
Bulgajewska — przewodnicząca, 
Joseph Kijak, Antoni Górski, J. Ku- 
lij, A. Świderska i J. Soberska.

Loretta Chabałowska — prezeska 
Margaret Karwowska — sekr.

t ---------------------------------
Walne Zebranie

Koła S.P.K. No. 53
Walne zebranie Członków Koła, 

odbędzie się w niedzielę 5-go paź­
dziernika b.r. o godz. 2-ej w pierw­
szym terminie, godz. 2:30 p.p. w 
drugim terminie, w sali Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, IL.

Prosimy Koleżanki i Kolegów o 
punktualne i gremialne przybycie.

Tadeusz Kuczewski, prezes 
Józef Mikołajczyk, sekret.

W ostatniej wojnie 119 członków 
Towarzystwa oddało życie broniąc 
sprawy. Obecnie członkowie Towa­
rzystwa aktywni są w wielu akcjach 
prowadzonych zarówno przez Zwią­
zek Narodowy Polski, jak też zorga­
nizowaną Polonię.

Zarząd Grupy 1378 ZNP, Tow. 
Tysiąc Walecznych stanowią: Bole­
sław Papiernik — prezes, Józef 
Dembosz — wiceprezes, Judith Try- 
bek — wiceprezeska, Florentyna 
Stawiarska — sekretarz finansowy 
i Loretta Paszkiet — sekretarka 
prot.

Zarząd Grupy serdecznie zapra­
sza całą Polonię na uroczyste ob­
chody 75-lecia pracy zasłużonej 
Grupy. Spotykamy się wszyscy w 
salach Mayfield, w niedzielę, 5 paź­
dziernika.

Sejmik Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Na mocy praw i ustaw Konstytu­
cji Związku Narodowego Polskiego 
zwołuje Sejmik Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP, w niedzielę, 28 
września, na godz. 1 po południu 
punktualnie, do sali Domu Okr. 13 
ZNP, 6038 N. Cicero Avenue.

Każda Gmina upoważniona jest 
do trzech (3) delegatek. Ta sama 
ilość delegatek przysługuje każdej 
Grupie Związkowej.

Zapraszamy cały Zarząd Cen­
tralny z prezesem Alojzym A. Ma- 
zewskim na czele, prezesów Gmin i 
Grup Okręgu 13 ZNP.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Okręgu 13 ZNP 

Zebranie Grupy 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności.
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP odbędzie swe pier­
wsze powakacyjne posiedzenie w 
niedzielę, 5 października, w siedzi­
bie K.P. A., 5844 N. Milwaukee Ave., 
o godz. 2:30 po poł. Jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia — 
przeto prosimy członków o jak naj­
liczniejszy udział. Po posiedzeniu — 
przyjęcie.

Zofia Adamiak — prezeska 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Zebranie 
Grupy 1010 ZNP

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 1010 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę 19-go października, o godz. 
2-ej po południu, w lokalu pnr. 6935 
N. Kenneth Ave., Lincolnwood, Ill.

Jest dużo ważnych spraw do zała­
twienia, przeto prosimy o przybycie 
wszystkich członków.

Wiesław Szpara—prezes 
Władysław Kuman—sekr. fin.

Zebranie Gr. 298 ZNP 
Tow. Króla

Jana III Sobieskiego
Miesięczne zebranie Grupy 298 ZNP 

Tow. Króla Jana III Sobieskiego od­
będzie się w niedzielę, 28 września 
o godz. 2 po poł., w sali zwykłych 
posiedzieć przy 4327 S. Richmond 
Ave. Prosimy wszystkich członków 
o liczne przybycie.

Fred Piekarz — prezes 
Stefania Lech — sekr. prot.

Powakacyjne Zebranie 
Gminy 41 ZNP

Zarząd Gminy 41 ZNP zawiada­
mia delegatów i delegatki, że posie­
dzenie Gminy odbędzie się w pią­
tek, 3 października, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Plac. 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Pro­
simy wszystkich o liczny udział w 
zebraniu, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia. Bar­
dzo pilna jest zabawa soliczkowa, 
która odbędzie się w listopadzie.

Józef Szczech — prezes 
Emilia Jabłoński — sekr.

“Zabawa Towarzyska” 
Gminy 91 ZNP

Podajemy do wiadomości, że tego­
roczna “Zabawa Towarzyska” odbę­
dzie się w niedzielę 16 listopada, b.r. 
w sali Domu Młodzieży, 6038 N. Ci­
cero Ave. Początek o godzinie 2 po 
południu.

Nasza przewodnicząca zabawy, ko­
misarka Kazimiera Pytel wraz z Pa­
niami w komitetu oznajmiają, że 
starają się aby zabawa się udała. 
Będą piękne fanty dla uczestników.

Prosimy zapamiętać datę 16 listo­
pada i przyjść na spotkanie aby spę­
dzić mile chwile w towarzystwie 
związkowców i przyjaciół.

Aleks Pestrak—prezes
Kazimiera Pytel—komisarka 

przew. Komitetu
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Związek Sowiecki stał się nagle bardziej 
elastyczny. W liście do prezydenta Reagana 
Gorbaczow wykazał niespodziewaną ustępli­
wość, która, zdaniem szefa amerykańskiej 
agencji kontroli zbrojeń (ACDA), może dopro­
wadzić do pomyślnego końca rokowania roz­
brojeniowe i dopiąć spotkania na szczycie jesz­
cze przed końcem tego roku.

Zdaniem specjalistów z Waszyngtonu naj­
bardziej prawdopodobnym obszarem porozu­
mienia mogłyby być pociski nuklearne śred­
niego zasięgu w Europie, będące przedmiotem 
rokowań genewskich (INF).

Kenneth Adelman, szef wspomnianej agen­
cji ACDA, twierdzi z cały przekonaniem, że 
strona sowiecka “kupiła” amerykański projekt 
redukcji do zera INF w Europie, a także, iż po 
raz pierwszy Kreml zgodził się rozmawiać o 
pociskach nuklearnych wyłącznie amerykań­
skich i sowieckich, z wykluczeniem sił brytyj­
skich i francuskich.

List Gorbaczowa porusza jednak przede 
wszystkim kwestię układu ABM, który — pop­
rzez ograniczenie obrony przeciwbalistycznej 
— miał jakoby zapobiec wyścigowi zbrojeń, 
ergo wojnie nuklearnej. Jak pamiętamy cała 
sprawa została wywołana zapowiedzią prezy­
denta Reagana, że wobec nie przestrzegania 
SALT II przez Związek Sowiecki, Stany Zjed­
noczone przystąpią wkrótce do przezbrajania 
swych bombowców strategicznych. Rzecz po­
lega na tym, iż Kreml nadal sprowadza do 
wspólnego mianownika ABM i SDI, co — zda­
niem strony amerykańskiej — jest czystym 
nieporozumieniem.

Propozycja Gorbaczowa sprowadza się do 
wzmocnienia układu, a ustępstwo oznacza 
zgodę na przedłużenie jego ważności nie do lat 
15-20 a do siedmiu i pół roku, jak proponował 
Biały Dom.

W ten oto sposób otwarta została droga do 
kompromisowego rozwiązania. Jeśli bowiem 
obie strony zgodzą się co do czasu przestrzega­
nia ABM, będą mogły rozpocząć rozmowy o 
tym jak — w praktyce — owo przestrzeganie ma

wyglądać. Wzmocnienie układu oznaczać może 
tedy dokładne zdefiniowanie układu, przed 
czym Moskwa do tej pory broniła się zawzięcie 
wykorzystując luki w postanowieniach ABM 
do rozbudowy własnego systemu antyrakieto- 
wego.

Oczywiście, jeśli definicja zostanie zaakcep­
towana przez obie strony, projekt SDI może 
doznać uszczerbku, bowiem ZSSR będzie starał 
się wprowadzić postanowienie zakazujące prze­
prowadzania testów ABM w przestrzeni poza­
ziemskiej. A przecież Rosjanie, pewnie by nie 
zamykać drzwi, oświadczyli, iż sprawa jest do 
przedyskutowania.

Ostatnie tygodnie i miesiące rzucają już pew­
ne światło na sposób prowadzenia rozgrywki ze 
strony Związku Sowieckiego. W zalewie pro­
pozycji łatwo dopatrzyć się czysto propagan­
dowych posunięć, których efektem — poza tu­
manieniem negocjatorów amerykańskich — 
miałoby być przekonanie opinii publicznej na 
świecie, że ZSSR wyciąga rękę do zgody, a 
Ameryka rękę tę odtrąca.

A przecież nie tylko o propagandę tu idzie. 
Kreml, który przeżywa ostatnio poważny kry­
zys gospodarczy rzutujący również na zbroje­
nia i system obronności kraju (np. kwestia 
technologii w dziedzinie elektroniki wojsko­
wej), musi uzyskać postęp w rokowaniach, bo­
wiem “wojny gwiezdne” mogą się dlań okazać 
przysłowiowym “gwoździem do trumny”. Na­
leży tedy sadzić, że do zawarcia jakiegoś układu 
dojdzie. Zależy na tym obu stronom. Jak bardzo 
Stanom Zjednoczonym, widać najlepiej na 
przykładzie sprawy Daniloffa, którą należy bez 
wątpienia uznać za fragment rozgrywki, a w 
której Ameryka wykazuje zadziwiający brak 
konsekwencji.

Sądzić wypada, że do spotkania na szczycie 
dojdzie. Rzecz w tym, że Rosjanie, widząc ze 
strony Waszyngtonu ogromną chęć dopięcia tej 
sprawy, chcą przy okazji coś zyskać.

Gorbaczow wykonał kolejny ruch. Kto wygra 
partię?

Co z Igrzyskami w Seulu?
Jeszcze kilka miesięcy temu wszystko wska­

zywało na to, że zostanie znaleziony złoty śro­
dek. Jeśli nawet nie uda się przeprowadzić pro­
jektu Phenianu, który zabiegał o utworzenie 
wspólnej, ogólnokoreańskiej ekipy pod wspól­
ną flagą i wspólnym kierownictwem, oraz o 
rozdzielenie konkurencji pomiędzy oba “brat­
nie” państwa, to osiągnięty zostanie przynaj­
mniej udział reprezentacji z północy.

Tymczasem ostatnie wydarzenia podkopały 
z takim trudem budowany fundament. Oto, 
podczas powitania na seulskim lotnisku Kimpo 
ekip przybywających na X Igrzyska Azjatyc­
kie, nastąpiła eksplozja bomby podłożonej w 
metalowej skrzynce znajdującej się wśród wy­
ładowywanego bagażu. Wybuch spowodował 
śmierć pięciu Koreańczyków z obsługi dworca 
lotniczego. Seul natychmiast oskarżył o za­
mach pheniańską służbę bezpieczeństwa, ogól­
nie znaną z bezkompromisowości poczynań i 
nieograniczonego asortymentu środków.

Phenian w Igrzyskach Azjatyckich udziału 
nie bierze. Co więcej, zorganizowanie ich w Seu­
lu uważa za próbę skaptowania krajów Azji 
przez “imperialistyczną marionetkę”, czyli 
prezydenta Chun Doo Hwana. Zgodnie z opinią 
prasy komunistycznej zabiegi Seulu zmierzają 
do wyniesienia się na pozycję jedynej prawdzi­
wej Korei, podczas gdy Phenianowi marzy się 
od lat zjednoczenie — tyle, że pod własnymi 
skrzydłami.

Igrzyska kończą się 5 października i — czego 
nikt w Seulu nie ukrywa — są przymiarką przed 
Olimpiadą roku 1988. Jak wiadomo, po dwuk­
rotnym niewypale (w Moskwie i Los Angeles), 
kraje komunistyczne z Moskwą na czele wezmą 
prawdopodobnie udział. Co będzie w takim 
razie z Koreą Północną? Zmiany zachodzące na 
południu są dość istotne. W marcu roku 1988, a 
więc na kilka miesięcy przed Olimpiadą, Chun 
Doo Hwan obiecał ustąpić. Byłaby to pierwsza 
pokojowa zmiana warty w Seulu od lat.

Czy taka sama zmiana warty nastąpi w 
Phenianie? Nie wiadomo. Kim Ir Sen (to pseudo 
partyjne, w rzeczywistości Kim II Sung) odcho­
dzi. Wprawdzie następca — syn dyktatora

imieniem Kim Jong II — został już wyzna­
czony, ale kto zostanie rzeczywistym sukceso­
rem nie wiadomo.

Korea Południowa zostawiła swą sąsiadkę z 
północy daleko w tyle. Gwałtowny skok w dzie­
dzinie gospodarki postawił kraj w rzędzie pier­
wszych kilkunastu potęg świata. Północ drze­
mie wciąż w mroku komunistycznego średnio­
wiecza niewiele wyprzedzając Albanię, za to 
znacznie więcej od niej wydając na zbrojenia 
(ponad 24 proc, budżetu).

Do igrzysk olimpijskich w Seulu z pewnością 
dojdzie. Jednak już teraz zaczynają podnosić 
się głosy — spowodowane, m.in., eksplozją na 
lotnisku Kimpo — poddające w wątpliwość 
zdolność Korei do zapewnienia zawodnikom 
minimum bezpieczeństwa. Czy Seul zdoła się ze 
swych obowiązków wywiązać? Jeśli po odejś­
ciu Chuna nastąpi zamęt — wątpliwe.

I stąd potrzeba wcześniejszego ustalenia 
wspólnego stanowiska partii opozycyjnych i 
rządzącej DJP. Obecnie trwa spór o konstytu­
cję, bowiem opozycja żąda wprowadzenia dale­
ko idących poprawek.

To i Owo
W wielu krajach sterówce stają się znów co­

raz popularniejsze. Nad udoskonaleniem tego 
taniego środka transportu pracują dziś dzie­
siątki naukowców. Niedawno w Wielkiej Bry­
tanii opracowano projekt sterowca z silnikiem 
słonecznym.

Baterie słoneczne rozmieszczone zostaną na 
całej powierzchni aparatu, którego długość 
wyniesie 80 metrów.

☆ ☆ ☆
Japońska firma Cannon zapowiada rozpo­

częcie niebawem produkcji aparatu fotografi­
cznego robiącego zdjęcia... bez filmu. Kamera 
zewnętrznie wygląda jak normalna. To co re­
wolucyjne, znajduje się w jej wnętrzu: obwód 
scalony przetwarza dane obrazu i przekazuje je 
do minidysku o średnicy 5 centymetrów.

Zdjęcie może być wywołane na ekran tele­
wizyjny albo przekazane telefonicznie za po­
mocą: nadajnika — odbiornika.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Telewizja Przyjaciel 
Czy Wróg

(GWIAZDA POLARNA) - Dla 
wielu ludzi samotnych (a liczba ich 
ciągle wzrasta w świecie — telewiz­
ja jest pewnego rodzaju wypełnie­
niem czasu, odtrutką na samotność 
i często łączącą się z nią depresją. 
Dla wielu jest konieczną, codzienną 
rozrywką. Nikt poważnie nie bierze 
ostrzeżeń jakoby mały ekran sta­
nowił dla nas niebezpieczeństwo.

Tymczasem w czasopiśmie Świa­
towej Organizacji Zdrowia dowodzi 
się, że fizyczna, psychiczna i społe­
czna kondycja człowieka jest w 
dużej mierze kształtowana przez 
czynniki środowiska zewnętrznego, 
a przede wszystkim telewizji. Autor 
artykułu stawia pytanie: “w jaki 
sposób mamy walczyć z coraz pow­
szechniejszym alkoholizmem, jeśli 
w filmach i programach tele­
wizyjnych pije się coraz więcej i 
częściej! —a tak niechcący telewiz­
ja propaguje te złe wzory.” Jeżeli 
dodamy do tego filmy, które przed­
stawiają zbrodnię, terror, narko­
manię, gwałty — to mamy już pełny 
obraz tego, czym karmi się czło­
wiek na co dzień.

Lekarze dowodzą przy tym, że 
wieczorne oglądanie filmów sen­
sacyjnych skraca czas snu, zmniej­
sza jego wartość i jakość, powoduje 
problemy z zasypianiem, ludzie 
skarżą się na gorszy sen. Badania 
przeprowadzone w Kalifornii wśród 
510 tys. studentów dowiodły, żę po 
przeciętnie 2-godzinnym oglądaniu 
programu telewizyjnego zmniej­
szyła się ich wydolność zarówno 
podczas czytania, pisania, jak i do­
konywania obliczeń matematycz­
nych.

Człowiek, jako istota społeczna, 
do końca kształtuje się i rozwija pod 
wpływem otoczenia, jednakże za 
kształtowanie się dobrego, lub złego 
sposobu życia dzieci i młodzieży po­
noszą odpowiedzialność ci wszyscy, 
którzy są przykładem dla młodego 
pokolenia — rodzice, wychowawcy, 
lekarze, wyidealizowani bohatero­
wie, “sławni ludzie” oraz środki 
masowego przekazu — wśród nich 
na pierwszym miejscu — telewizja.

Ta ostatnia wprowadza do nasze­
go domu najświeższe wiadomości 
ze świata, wydarzenia polityczne i 
społeczne, rozrywki sportowe, poz­
bawiając nas jednoćześnie nawet 
minimalnego wysiłku fizycznego i 
ruchu, do którego bylibyśmy zmu­
szeni, chcąc zdobyć te informacje. 
Różnorodny, dostępny wszędzie i 
dla wszystkich program, może wy­
wierać na widzach wpływ szkod­
liwy, zabrać im cenny czas, oder­
wać od pracy, nauki czy rekreacji 
fizycznej.

“Pomoc Dla Polski”
W “The Washington Times” z 16 

września 1986 ukazał się pod tym ty­
tułem list przewodniczącego Polskiej 
Rady Jedności w St. Zjednoczonych, 
Stefana Korbońskiego, stwierdzający, 
że artykuł tego pisma p.t. “Kościół 
się skarży, że wmieszanie się rządu 
wykończyło plan dla chłopskich go­
spodarstw” nie powinien zniechęcać 
Amerykanów do interesowania się 
Polską.

Przecież naród polski, mimo że 
ujarzmiony przez Sowiety, zdołał za­
chować pewne atrybuty demokracji, 
jak np. prywatna własność chłopskiej 
ziemi, niezależny kościół rzmysko— 
katolicki, jawna polityczna opozycja, 
podziemna prasa i domy wydawnicze 
oraz dwupoziomowy ruch “Solidar­
ności” — jeden podziemny, drugi ja­
wny.

Leży w amerykańskim interesie 
podtrzymanie tego wyłomu w sowie­
ckim monolicie przez powołanie do 
życia “Planu Marshalla” lub polity­
kę “budowania mostów” pomiędzy 
Polską a Stanami Zjednoczonymi, co 
będzie służyło wspólnym celom w 
oparciu o specjalne obustronne umo­
wy.

Na przykład, jeśli gen. Wojciech 
Jaruzelski rozpocznie oficjalny dialog 
z Józefem Glempem i przywódcą 
“Solidarności” Lechem Wałęsą, wów­
czas rząd Reagana może to odwza­
jemnić przywracając Polsce klauzu­
lę największego uprzywilejowania. 
Jeśli gen. Jaruzelski zrobi inne jeszcze 
ustępstwa, Stany Zjednoczone mogą 
otworzyć kredyty do wysokości 300 
min. doi.

Niestety wydaje się, że obecnie 
brak jest odpowiedniej polityki w sto­
sunku do Polski.

Jerzy Mroczkowski

Mikrosondaż 
Opinii Publicznej

W Sprawie Ostatniej Amnestii Władz Reżymowych
Korzystając z weekendu, pokusi­

łem się o wysondowanie opinii na 
temat niespodziewanej amnestii, 
jaką władze PRL zastosowały wo­
bec więźniów politycznych: byłych 
działaczy NSZZ “Solidarność” i 
przedstawicieli demokratycznej 
opozycji w kraju. Moimi rozmów­
cami są osoby, które znalazły się w 
Chicago w ramach tzw. wizyt i któ­
re wracają do Polski. Stąd — oczy­
wiście — zmuszony jestem nie 
ujawniać ich nazwisk. Osoby inda­
gowane przeze mnie odpowiadają w 
zasadzie na jedno pytanie: Co zda­
niem Pani lub Pana wpłynęło na 
decyzję władz reżymowych w 
PRL?

Pierwszy odpowiada robotnik 
jednej z większych fabryk w Polsce. 
Oto jego wypowiedź w brzmieniu 
dosłownym:

“. . . Po prostu zostali zmuszeni 
do tego pogłębiającą się z dnia na 
dzień kryzysową sytuacją ekono­
miczną. Wiadomo, że Amerykanie 
uznają to za dobrą wolę z ich strony. 
Może im nawet i wygodnie zająć ta­
kie stanowisko wobec władz komu­
nistycznych PRL. A dla Jaruzel­
skiego może to oznaczać nowe 
kredyty lub umorzenie niektórych 
starych. A może doczeka się on 
wreszcie ponownie, że Waszyngton 
w stosunku do Polski zastosuje 
klauzulę największego uprzywile­
jowania. Co to w końcu Amery­
kanów kosztuje? To tak, jak te 
“sejfy” w każdym sklepie tutaj. I 
tak się na tym zarabia. A jeżeli taką 
klauzulę mają Rumunia czy Jugos­
ławia, to dlaczego nie może mieć jej 
Polska? I tak już uczestniczy w 
funduszu walutowym, co my w 
kraju dość boleśnie odczuliśmy 
podczas ostatnich podwyżek cen. 
Jaruzelski tłumaczył się, że musiał 
je wprowadzić na wyraźne polece­
nie władz tegoż funduszu waluto­
wego. Nie wiem ile w tym prawdy, 
ale takie plotki u nas krążyły ...”

Również w dosłownym brzemie­
niu przedstawiam fragmenty ko­
lejnej wypowiedzi na ten temat, 
tym razem socjologa, byłego dzia­
łacza “Solidarności”:

“. . . Moim zdaniem, ostatnia 
amnestia zastosowana przez wła­
dze PRL wobec niemal wszystkich 
więźniów politycznych, jest niczym 
innym, jak wyraźnym uderzeniem 
w Kościół. W ten sposób Jaruzelski 
pozbawił Episkopat potężnego atu­
tu w rozgrywce Kościół-państwo. 
Więźniowie polityczni byli jednym z 
elementów tzw. waluty przetargo­
wej Kościoła w rozmowach, jakie 
Kościół prowadzi z władzami re­
żymowymi PRL. Według mnie, 
Kościół w Polsce popełnił wiele 
błędów taktycznych, z których naj­
większym było odcięcie się od “So­
lidarności”. Nic przecież nie prze­
szkadzało, aby w rozmowach z pań­
stwem, Kościół również reprezen­
tował interesy “Solidarności”, zw­
łaszcza, że “Solidarność” w pew­
nym momencie stanowiła przecież 
ponad dziesięć milionów ludzi pra­
cy, czyli w praktyce około 75 pro­
cent ogółu społeczeństwa (wlicza­
jąc w to dzieci i starców). Dla władz 
reżymowych dość niewygodnym z 
powodów ideologicznych jest dwus­
tronny dialog z Kościołem i trakto­
wanie tej instytucji jako partnera 
do rozmów. Ostatnio Kościół dość 
ostro szermował sprawę Fundacji 
Rolniczej. I nie można powiedzieć, 
aby reżym nie był tym zagadnie­
niem zainteresowany. W jego sy­
tuacji ekonomicznej, każdy dolar 
ma kolosalne znaczenie. Chodziło tu 
jednak o prawo wyłącznego dyspo­
nowania funduszami tej fundacji. 
Władze PRL zaproponowały, aby 
jedynym decydentem w tej sprawie 
było Ministerstwo Rolnictwa, cze­
mu Kościół się kategorycznie sp­
rzeciwił i w tej sytuacji doszło do 
zerwania rozmów. Wówczas Koś­
ciół dość ostro postawił sprawę wię­
źniów politycznych, na co Jaruzel­
ski zareagował amnestią. Nic go to 
przecież nie kosztuje. W każdej ch­
wili może amnestionowanych zno­
wu pozamykać. Ma w tej dziedzinie 
całkowicie wolną rękę ...”

Z kolei głos pracownika nauko­
wego jednej z wyższych uczelni w 
kraju:

“... Amnestia, jaką władze PRL 
zastosowały wobec więźniów po­
litycznych w Polsce, tym razem ge­
neralnie, jest moim zdaniem ni­
czym innym jak taktyczną zagryw­
ką Jaruzelskiego w jego rozmo­
wach z Kościołem. To się przecież

wyrąźnie rzuca w oczy. Kto wie. czy 
nie doszedł on do wniosku, że z 
przyczyn ideologicznych, łatwiej mu 
będzie rozmawiać z robotnikami, 
niż z Kościołem. Proszę zwrócić 
uwagę na pojednawczy ton prze­
mówienia gen. Kiszczaka i mocno 
wyważone wypowiedzi kilku osób 
amnestionowanych w rodzaju: 
“Nie potrzeba nam dzisiaj demons­
tracji, nie potrzeba strajków, kiedy 
wszystko można załatwić polubow­
nie . . .”. O czym to świadczy? O 
tym, że opozycja odżegnuje się 
obecnie od kategorycznych żądań, 
czy postulatów. Konkludując, nie 
wydaje mi się jednak, aby władze 
reżymowe zdecydowały się na bez­
pośredni dialog z Wałęsą lub człon­
kami opozycji demokratycznej. 
Mogą jednak desygnować do takich 
rozmów swoje własne tzw. “wronie 
związki” i potraktować to jako swe­
go rodzaju próbę . . . Jeżeli nato­
miast chodzi o Fundację Rolniczą, 
to nie uważam tę dyskusję za za­
kończoną. W obecnej pogłębiającej 
się sytuacji kryzysowej kraju, wła­
dzom PRL zależy na każdym dola­
rze. Nie wyrzekną się jednak prawa 
wyłącznego dysponowania zasoba­
mi Fundacji. Oczywiście i tu mogą 
próbować zastosowanie komuflażu. 
Na przykład: obok Kościoła i Mini­
sterstwa Rolnictwa, mogą zapropo­
nować trzeciego “niezależnego” 
decydenta, jak choćby te właśnie 
swoje “wronie związki”. Rozumu­
jąc w tym konspekcie, powstałaby 
tzw. trójstronna komisja, gdzie 
wszelkie decyzje zapadałyby wię­
kszością głosów, oczywiście, w ta­
kim przypadku regularnie 2 do 1 dla 
reżymu...”

A oto charakterystyczna wypo­
wiedź urzędnika reżymowego wy­
sokiego szczebla i oczywiście człon­
ka partii:

“... Moim zdaniem, sytuacja jest 
całkiem jasna. Mówiąc cynicznie, 
każdy w kraju zdaje sobie sprawę z 
tego, że tylko i wyłącznie my, czyli 
władza ludowa, dysponujemy siłą i 
każdy opór, czy próba walki — zo­
stanie bezwzględnie zlikwidowana. 
Trudno jakoś ludziom pogodzić się z 
faktem, że w tej rozgrywce idzie 
przecież o nasze, polskie być albo 
nie być. I obojętnie, czy komuś się to 
podoba czy nie — my musimy tak 
postępować. Nakazuje nam to in­
stynkt samozachowawczy. Być 
może w tej sytuacji szereg naszych 
posunięć może wydawać się pozor­
nie mało popularnymi, ale kiedyś, 
historia nas rozgrzeszy. My wi­
dzimy szerzej i dalej i działamy nie 
w swoim interesie, jak to się wielu 
osobom wydaje, ale w najszerzej 
pojętym interesie narodu polskiego

Na zakończenie przytaczam wy­
powiedź ekonomisty, również byłe­
go działacza “Solidarności”:

“... Radość, jaką zauważam tu i 
tam z wprowadzonej amnestii dla 
działaczy: związkowych “Solidar­
ności” i wolnościowych jest złudna. 
Najlepiej świadczy o tym wypo­
wiedź wybitnego działacza związ­
kowego i przewodniczącego “Soli­
darności” Dolnośląskiej, Władys­
ława Frasyniuka, zaraz po jego 
uwolnieniu. Powiedział on dosłow­
nie: “Wkrótce znowu znajdziemy 
się w więzieniu, bo przecież nikt z 
nas nie wyrzeknie się walki o praw­
dziwe swobody demokratyczne i 
przywrócenie prawa działacza 
NSZZ “Solidarność”... I mimo te­
go, że władze PRL dysponują siłą 
fizyczną, którą nie wahają się z całą 
brutalnością stosować przy każdej 
okazji wobec robotników, przy każ­
dym przejawie protestu z ich stro­
ny, to jednak wydaje mi się, że wca­
le nie stoimy na pozycji przegranej. 
Reżym jednak najbardziej boi się 
sankcji ekonomicznych ze strony 
Wolnego Świata. To, że prezydent 
Reagan je zniósł, jest wyłącznie zas­
ługą pospołu: Episkopatu Polski i 
Lecha Wałęsy — jedynego — że się 
tak wyrażę — w pełni prawa, legal­
nie wybranego przywódcy polskie­
go świata pracy. Nie ulega również 
wątpliwości, że ostatnia amnestia 
była prawdziwie rozpaczliwym po­
sunięciem reżymu i moim zdaniem, 
należy ją traktować jako początek 
kolejnych ustępstw reżymu wobec 
nieugiętej postawy całego narodu 
polskiego...”.

Myśl
Idealizm rozwija się proporcjo­

nalnie do oddalenia od problemu.
Galsworthy
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
_ZYCMUNT P. BOBIN =======

METROPOLITAN LIGA
Jakoś nie wiedzie się ostatnio 

drużynie Eagles w rozgrywkach li­
gowych Metropolitan League. Po 
nieszczęśliwie przegranym meczu z 
Green-White 1:2, ostatnio zespół 
polski zremisował z Vikings 1:1 i da­
leko odsunął się od lidera tabeli.

W innych meczach uzyskano na­
stępujące wyniki: Sparta wygrała 
1:0 ze Schwaben. Błyskawica pobi­
ła Green-White 2:0. Royal Wawel 
przegrał 1:2 z United Serbs, a Kic­
kers wygrało z Waucondą 3:1.

Rezerwa Eagles, Błyskawicy i 
Royal Wawelu przegrały swoje spot­
kania.

☆ ☆ ☆
MECZ MAJOR DIVISION 
WISŁA — WINGED BULL 
WTOREK, 30 WRZEŚNIA 

Ostatni mecz ligowy Wisły w ra­
mach National Soccer League w 
tym sezonie rozegrany zostanie we 
wtorek, 30 września na stadionie w 
Hanson Parku. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Kierownik dru­
żyny — J. Pacyniak, trener M. Że- 
maitis, asystent trenera — A. Li­
piński, zapraszają na ten mecz.

Wisła będzie grała w międzysta- 
nowej lidze (mecze halowe). Wisła 
już teraz trenuje na hali. Informa­
cje dla stowarzyszonych i niestowa- 
rzyszonych w klubie Wisła 4411 W. 
Fullerton Ave.

☆ ☆ ☆

ZWYCIĘSTWO LEGII 
z górnikiem zabrze

W ostatnim czasie warszawska 
Legia rozegrała supermecz na boi­
sku Górnika Zabrze, już do przerwy 
prowadziła 3:2, w końcu zwyciężyła 
4:3. Była to olbrzymia niespodzian­
ka, bowiem stołeczny zespół War­
szawy nie grał ostatnio najlepiej. 
Tymczasem zwciężyli lidera tabeli 
na jego boisku i to w stylu, jaki 
przypominał “wielką’ Legię z lat 
ubiegłych.

Mając szczelną i zdecydowaną 
obronę goście czekali na swej poło­
wie na Górnika. Czekali i prowoko­
wali go do akcji ofensywnych, wyp­
rowadzając ostre kontry, szybkie i 
skuteczne. Wszystkie trzy bramki 
piłkarze warszawscy strzelili w 
pierwszej połowie w identyczny 
sposób, a mogli zdobyć ich więcej, 
gdyby Dziekanowski był bardziej 
skoncentrowany, zaś Arceusz wy­
korzystał sytuację sam na sam z 
Wandzikiem. Ale i tak 3:2 do przer­
wy w Zabrzu było wynikiem dla 
wojskowych świetnym, o jakim 
marzyli, ale też trzeba przyznać, 
konsekwentnie do niego dążyli.

Ta konsekwencja doprowadziła 
do czwartego gola, który musiał 
przesądzić o końcowym wyniku, 
ponieważ taka drużyna jak Legia 
prowadzenia 4:2 w 69 min. meczu 
nie zaprzepaszcza.

Stało się to w kilka minut po kon­
tuzji Komornickiego. Arceusz zai­
nicjował kontrę podał piłkę po linii 
pola karnego Dziekanowskiemu, 
który ograł Bańkowskiego i z ostre­
go kąta strzelił obok wybiegającego 
Wandzika.

Legia w tym meczu zrobiła na 
publiczności wielkie wrażenie. Zna­
komicie grała defensywa gości z 
Kubickim, Wdowczykiem i Kara­
siem na czele, ale do zwycięstwa 
przyczynili się napastnicy, a zwła­
szcza Dziekanowski, który tym ra­

zem nie dyskutował, tylko tym 
razem grał.

☆ ☆ ☆
ANGIELSKA LIGA 

PIŁKARSKA 
POD OKIEM POLICJI

Pod okiem wzmocnionych sił po­
licji, rozpoczął się na Wyspach 
Brytyjskich kolejny sezon piłkar­
ski. W Londynie i 60 innych mia­
stach w których odbywały się me­
cze, siły porządkowe wzmocnione 
były ochotnikami, a w niektórych 
wypadkach także wojskiem.

Mający najgorszą opinię kibice 
klubu Manchester United w Lon­
dynie już od dworca szli w kierunku 
stadionu Arsenału w policyjnym 
szpalerze. To właśnie oni kilka ty­
godni temu przynieśli Brytyjczy­
kom ogromny wstyd—jak napisała 
jedna z londyńskich popołudnió- 
wek. Bijatyka na pokładzie promu i 
później w Amsterdamie położyła 
kres nadziejom na rychły powrót 
brytyjskiego futbolu do europej­
skich rozgrywek pucharowych.

Wydarzenia te spowodowały, iż 
na Wyspach Brytyjskich podjęto 
kolejną antychuligańską kampanię. 
Utrzymano zakaz sprzedaży alko­
holu na stadionach i wzmocniono 
kontrolę wejść. Brytyjski minister 
ds sportu Richard Tracey uważa, iż 
jeśli na stadionach nie zapanuje 
spokój, brytyjskie kluby mogą już 
nigdy nie zagrać w pucharach, a 
wśród społeczeństw Europy na do­
bre utrwali się opinia o Anglii — oj­
czyźnie piłkarskiego chuligaństwa.

Działacze federacji piłkarskiej 
rozpatrują nawet możliwość wpro­
wadzenia wyjazdów zespołów klu­
bowych do Europy na spotkania to­
warzyskie, na co zezwala UEFA. W 
prasie żąda się coraz surowszych 
sankcji przeciwko prowodyrom 
zajść.

Konserwatywni posłowie do bry­
tyjskiego parlamentu poddali na­
wet pod głosowanie propozycję przy­
wrócenia . . . kar cielesnych. Na 
stadionach brytyjskich obecność 
policji jest widoczna aż nadto. 
Wokół stadionów przed rozpoczę­
ciem i po zakończeniu spotkań 
ustawiają się policjanci na koniach.

Na wszystkich stadionach pier­
wszoligowych zainstalowano sys­
temy telewizji wewnętrznej. Te 
środki pozwalające kontrolować 
tłum, stają się jednak zupełnie nie­
skuteczne i niemożliwe do zastoso­
wania, gdy brytyjscy kibice przek­
raczają kanał La Manche.

☆ ☆ ☆
POŻEGNANIE SIATKARZY 

DAŁO MILION... .
W połowie sierpnia odbył się w 

Olsztynie mecz siatkówki między 
“złotą” reprezentacją Polski z lat 
1974-1976 i obecną drużyną narodo­
wą. Było to oficjane pożegnanie 
złotych medalistów z Meksyku i 
Montrealu, a miało ono charakter 
widowiska sportowo-rozrywkowego. 
Doszło ono do skutku dzięki pomocy 
finansowej wielu firm i instytucji, a 
dochód z imprezy został przezna­
czony na fundusz “Z potrzeby serca 
sportowcy — sportowcom”.

Dochód z olsztyńskiego spotkania 
wyniósł 1.052 tys. zł i o taką kwotę 
wzbogacił się fundusz pomocy ma­
terialnej dla zawodników, którzy na 
skutek odniesionych kontuzji mu- 
sieli przedwcześnie zakończyć ka­

Teresa Weatherspoon obcina siatkę po zwycięstwie Stanów 
Zjednoczonych nad ZSSR108-88 w finałowym meczu na mis­
trzostwach świata w Moskwie. (Reuter)

rierę sportową.
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ANNOUNCEMENT
TO: All Depositors of Polonia Federal Confraternity Federal 

Credit Union.
We, the Officers and Directors of New Polonia Confraternity, 
with the consent of our members, hereby state that New 
Polonia Confraternity is committed that all depositors’ 
funds will be secured.
We will stand behind each depositor, in order to maintain 
the trust that was invested by the depositors in our organi­
zation. For further information please call 772-1787.

Sincerely
Board of Directors 
New Polonia Confraternity

ZAWIADOMIENIE
Do Wszystkich Oszczędzających w Polonia Confraternity 
Credit Union.
My, Oficerowie i Dyrektorzy Zrzeszenia Nowej Polonii, 
w uzgodnieniu z naszymi Członkami, niniejszym oświad­
czamy, że Zrzeszenie Nowej Polonii zapewnia wszystkim 
oszczędzającym w Polonia Confraternity Credit Union, że 
ich oszczędności są zabezpieczone.
Poczuwamy się w moralnym obowiązku stanąć w obronie 
każdego oszczędzającego, by zachować zaufanie jakie zło­
żyli w naszej organizacji.
Po bliższe informacje prosimy telefonować na numer: 
772-1787.

Zarząd Zrzeszenia 
 Nowej Polonii

Zjazd Polsko-Amerykańskich 
Biur Podróży SPATA

Dwudziesty ósmy doroczny Zjazd 
Polsko-Amerykańskich Biur Pod­
róży SPATA, obył się w tym roku w 
Rio de Janeiro w dniach od 24 do 29 
sierpnia. Wzięło w nim udział ponad 
170 osób reprezentując stu sześciu 
członków tej organizacji. Reprezen­
towane też były polskie biura pod­
róży Wielkiej Brytanii, Szwajcarii, 
Włoch i Kanady, które należą do 
SPATA.

ści przemysłu turystycznego.” Od­
było się również spotkanie z delega­
cją z Polski, na którym dyskutowa­
no problemy z jakimi klienci nasi 
borykają się wyjeżdżając do Polski.

W uchwale Zjazdu, podkreślono, 
między innymi, uwagi o zmianie 
przepisów dotyczących podwójne­
go obywatelstwa i związanej z tym 
procedury zezwolenia na wyjazdy 
do Polski osobom polskiego pocho­

RIO DE JANEIRO, BRAZYLIA—Kolejka linowa na górę 
zwaną “Sugar Loaf,” na którą między innymi zrobili wyciecz­
kę uczestnicy zjazdu SPATA.
Linia lotnicza Pan American 

przewiozła członków organizacji 
bezpłatnie do Rio za co w imieniu 
zrzeszonych członków, prezeska 
Elżbieta Zbyszewska-Ciężkowska 
złożyła podziękowanie wręczając 
specjalną plakietkę dyrektorowi 
William Cody. Równocześnie został 
wyróżniony dyrektor Polskich Linii 
Lotniczych LOT Zbigniew Dąbrow­
ski z New Yorku, otrzymując pla­
kietkę za swą serdeczną współpra­
cę z biurami podróży zrzeszonymi 
w SPATA przez czteroletni bardzo 
trudny okres w naszych przedsię­
biorstwach.

Obecni na zjeździe byli przedsta­
wiciele linii lotniczych, z którymi 
biura SPATA współpracują od wie­
lu lat jak: LOT, Pan American, 
Lufthansa, SAS, KLM, Sabena oraz 
Swiss Air. Obecni również byli 
przedstawiciele polskiej prasy i ra­
dia, PEKAO, Orbisu, Konsulatu 
PRL w Chicago oraz firm pącz­
kowych.

Zjazd odbył się w Intercontinen­
tal Rio Hotelu. Otworzył go prze­
wodniczący komitetu organizacyj­
nego Richard Jagolta z Bostonu i po 
odśpiewaniu hymnów narodowych 
przez Dianę Migałę i inwokację 
wygłoszoną przez ks. Pawła Pio­
trowskiego, opiekuna duchownego 
Poloniiw Rio — powitał serdecznie 
przedstawicieli organizacji polo­
nijnych z Rio.

Oficjalnego otwarcia dokonała 
ogólnokrajowa prezeska SPATA, 
Elżbieta Zbyszewska-Ciężkowska 
dziękując zebranym za tak liczne 
przybycie oraz podkreślając prob­
lemy przed jakimi stoi polsko- 
amerykański rynek turystyczny. 
Tegoroczne wydarzenia terroryz­
mu i wypadek w Chemobylu zmusił 
biura podróży do szukania innych 
dróg i miejsc zarobkowania. Temu 
tematowi też poświęcił swoje uwagi 
główny mówca, którym był William 
Cody, dyrektor systemu sprzedaży 
Pan American.

Oprócz zebrań członków rzeczy­
wistych odbyły się seminaria hand­
lowe i dyskusje na temat “przyszło­

dzenia posiadającym obywatelstwo 
kraju ich zamieszkania. Obecna 
procedura powoduje drastyczne 
zmniejszenie ruchu turystycznego 
do Polski.

W tej tak ważnej sprawie SPATA 
skierowała oddzielne pismo do Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
PRL. Z okazji Zjazdu odbyło się 
szereg przyjęć wydanych przez li­
nie lotnicze jak LOT, Lufthansa 
oraz organizacje AMTA i Ariton.

Zjazd zamknął bankiet wydany 
przez SPATA, któremu przewodni­
czył Romuald Matuszczak. Preze­
ska Elżbieta Zbyszewska-Ciężkow­
ska podziękowała komitetowi wy­
konawczemu wyróżniając Ryszar­
da Jagoltę, Ro Matuszczaka, Jani­
nę Kubanek i Louise Fabisiewicz za 
ich wysiłek w zorganizowaniu Zjaz­
du. Na Zjezdzie wielu członków sko­
rzystało z okazji i wzięło udział w 
wycieczce trzydniowej po Amazan- 
ce, a poszczególni członkowie, zo­
rganizowali sobie wycieczki do Igu- 
assu Falls, Brasyli, Sao Paulo, Ku- 
rytyby itp., aby w przyszłości orga­
nizować grupowe wyjazdy dla Po­
lonii do tego ciekawego kraju.

E. Z. C.

Rejestracja 
Przed Listopadowymi 

Wyborami
Rada Komisarzy Wyborczych 

przypomina, iż rejestracja wybor­
ców przed listopadową elekcją trwać 
będzie do 29 września, poczym na­
stąpi przerwa w rejestracjach, ci 
którzy nie zdążyli się zarejestro­
wać, a będą pragnęli wziąć udział w 
głosowaniu będą mieli ostatnią 
szansę na zarejestrowanie się w 
dniu 7 października, we wszystkich 
precynktach od godz. 8 rano do 9 
wieczorem.

Osoby pragnące uzyskać szczegó- 
łowsze informacje, dotyczące re­
jestrowania się powinny telefono­
wać (tylko w j. ang.) na numer 
Rady Komisarzy Wyborczych: 269- 
7900.

BETTER ENGLISH
By Lin Illwitzer

The School for American English, Chicago

Synonyms: 
Friends and Expectations

Friends. How do you describe the 
people you know? Do you call them 
friends, or acquaintances, or col­
leagues, or pals, or something else?

Do you think, as many people do, 
that Americans use the word friend 
for too many people? English has 
a lot of words for people we spend 
time with, and share our activities 
and our lives with.

We do use the word friend very 
loosely, that’s true. The dictionary 
tells us that friend means someone 
you feel affection for, someone you 
are intimate with. And we use the 
word that way most of the time.

But we also use friend to mean 
“someone I know.” Probably the word 
acquaintance is often more appro­
priate, but acquaintance is a long 
word, and friend is a short word, so 
we use the short one. We say “This 
is my friend from work” or “A 
friend from my apartment building is 
having a party” to describe people 
we aren’t close to.

An acquaintance is someone you’ve 
been introduced to, at least; it’s 
someone you know, but not intimately. 
Instead of using that long word, we 
sometimes say, “I know someone who 
sells computers” or “A guy I know 
is looking for a car like yours!’ 
These expressions give the same feel­
ing as the word acquaintance.

How do we use colelague? This 
word refers only to people in our 
business or profession. For example, 
a teacher speaks of other teachers 
or professors as my colleagues. A 
businessperson intróduces you to peo­
ple from his/her office, and calls 
them my colleagues.

Companion is another word for a 
person you often spend a lot of time 
with, and share activities with. We 
don’t usually refer to our friends as 
companions, though; it’s another 
long word! We use this word in ex­
pressions such as a traveling com­
panion (someone you took a trip with) 
or a live-in companion (an employee 
who lives in the house and takes care 
of an old or sick person).

Associate and partner have similar 
meanings. Both are used in business 
and professions, and are similar to 
colleague or co-worker. The expres­
sion business associates is commonly 
heard; it means people who share the 
same interests and field of work. In 
addition, there’s a legal term, “part­
ner,” which means a very specific 
kind of business association between 
two or more people.

Partner has other uses, too. My
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dance partner is the person I’m danc­
ing with. My tennis partner is the 
person I play tennis with every Satur­
day (but not the person I play tennis 
against—that’s my opponent).

Pals and buddies are the same 
thing, and both words are very infor­
mal, even slang. In the past, they 
referred to men, but now they can 
refer to women as well. They carry 
the meaning of school or college 
fiends, and we hear, “He and his 
pals went to Great America!’ The 
expression “drinking buddies” gives 
you an idea of the kind of friendship 
we are talking about here. There’s 
a verb phrase, too, to pal around with, 
as: “The guys I used to pal around 
with have all moved to California!’

Another kind of “friend” is a crony, 
which used to mean simply “an inti­
mate companion!’ Now, however, it 
has the negative meaning of “a po­
litical friend/associate who gets pref­
erential treatment!’ We speak of “a 
politician’s cronies in city hall” for 
example.

Expectations. There’s a saying that 
“if you have too-high expectations, 
you will surely be disappointed!’ Do 
you agree? Sometimes we paint a 
beautiful picture of the future, and 
then discover that the future is dif­
ferent from our picture! Let’s look at 
five verbs that look to the future, and 
discover how they are different.

At the end of a letter, we often 
write, “I look forward to hearing 
from you soon!’ In a telephone con­
versation, we often say, “I look for­
ward to meeting your sister” (or 
“having dinner with you” or “seeing 
you again” or “getting together with 
you next week”). It’s a very popular 
and useful expression.

A verb with the same meaning is 
anticipate, but we don’t usually sub­
stitute it for look forward to. We 
say, “John anticipates an exciting 
vacation” or “I didn’t anticipate find­
ing an elephant in the living room 
when I got home!’ When we say 
anticipate, we make a picture in our 
mind. In John’s case, he may be 
thinking of winning lots of money in 
Las Vegas. The other speaker did not 
have a picture of an elephant in 
mind!

Something very close to anticipate 
is expect or expect to have. We could 
have said, “John expects to have 
an exciting vacation,” and it would 
mean the same thing as what we said 
before. Or, the other speaker could 
have said, “I didn’t expect to find 
an elephant in the living room . .!’

When we use expect, we really be­
lieve that something will happen. 
‘Paul’s expecting a visit from his 
parents next month.” “I’m expecting 
several important calls this morn­
ing.” “Do you expect to finish this 
project this afternoon?” “Susan 
doesn’t expect to have any money 
after she pays all her bills.”

Expect has another, very special­
ized meaning. We say of a woman 
who is pregnant, “She’s expecting!’ 
and we call her ‘an expectant moth­
er.” Notice that we don’t say what 
she’s expecting—it’s obvious!

Related to these verbs is hope and 
hope for. When we hope for some­
thing, we wish for it, and expect it to 
happen. Hope is stronger than wish. 
For example, we say “I wish I’d win 
a million dollars in the lottery,” but 
“I hope I can get a better job next 
year.” When a person is sick, we say, 
“Let’s hope for a rapid recovery,” 
and I hope you get well soon!’

Await and wait for are two useful 
verbs. Their meaning is the same, 
but we sometimes use them differ­
ently. We can “wait for the bus!’ 
but we don’t “await the bus!’ Wait for 
is everyday, informal English; await 
is more formal. When we await or 
wait for something, we’re ready for 
something that will happen.

During a strike, we might hear on ’ 
the news or read in the paper, “The 
workers awaited reports of the nego­
tiations between the union and man­
agement!’ Or one of your co-workers 
might say, “There was a tornado 
near our parents’ home last night, 
and we’re awaiting more news.” That 
co-worker might also say, “. . . and 
we’re waiting for more news!’

That brings us to the end of these 
almost-synonyms. Can you figure out 
ways to use them in your speech and 
writing? Remember: using a word 
makes it yours!
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Senat Zatwierdził Reformę
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ograniczenie liczby kategorii na jakie 
dzieleni są podatnicy, z obowiązują­
cych obecnie 14 do 5 w roku przy­
szłym i 2 w roku 1988.

Statystyczny podatnik będzie płacił 
państwu o 1.6% mniej w roku 1987 
i o 6.1 mniej począwszy od roku 1988.

David Hartman 
Pożegna 

“Good Morning America”

Jeden z punktów ustawy o reformie 
przewiduje całkowicie zwolnienie od 
podatków 6 do 7 min. ubogich obywa­
teli.

W roku 1987 podzieleni na pięć 
kategorii podatnicy będą wpłacali do 
skarbu państwa od 11 do 38.5% swo­
ich dochodów, od roku 1988 15 lub 28 
procent, w zależności od dochodów.

Dla 15 milionów Amerykanów o 
średnich dochodach reforma oznacza 
wyższe podatki, szczególnie w roku 
1987.

Nowy Jork (CT) — David Hart­
man gospodarz programu “Good 
Morning America” podpisze nowe 
porozumienie z ABC. Hartman bę­
dzie prowadził program do końca 
listopada, kiedy wygasa jego obecny 
kontrakt.

Wzrosną natomiast indywidualne 
ulgi podatkowe z $1,080 obecnie do 
$1,900 w roku 1987, $1,950 w 1988 i 
$2,000 w 1989 r. Wzrosną także znacz­
nie ulgi podatkowe dla osób, które 
samotnie wychowują dzieci.

Nowa umowa pozwoli Hartma- 
nowi na przeprowadzenie w ra­
mach “Good Morning America” 
większej liczby wywiadów i pop­
rowadzenie kilku innych progra­
mów dla tej siecie telewizyjnej.

Źródła podają, że nowe kierow­
nictwo utrzymuje, iż Hartman, któ­
ry miał dużo do powiedzenia w 
sprawach produkcji “Good Mor­
ning America” zaczął tracić nad 
nią kontrolę.

“Good Morning America” utraci­
ło część swojej popularności na 
rzecz nadawanego o tej samej porze 
przez NBC programu “Today”, 
który cieszy się większym zaintere­
sowaniem wśród młodszej widow-

Jeden z najbardziej kontrowersyj­
nych punktów reformy dotyczy zmia­
ny zasad zwolnienia od opodatkowa­
nia kont Indywidualnego Funduszu 
Emerytalnego (IRA). Zwolnienie od 
płacenia podatków od zdeponowa­
nych na kontach IRA sum będą jedy­
nie osoby, które nie mają zagwaran­
towanych przez pracodawcę emery­
tur i które, w przypadku małżeństw, 
posiadają roczny dochód nie prze­
kraczający $40 tys. W przypadku osób 
stanu wolnego dochód ten nie może 
przekroczyć $25 tys.

Przewiduje się, że po wejściu w 
życie reformy, 80% podatników będzie 
płaciło państwu mniej niż w chwili

ni. obecnej.

Wszystkim znajomym donoszę smutną wiadomość, że mąż mój śp.

Józef F. Białasiewicz
Zmarł w sobotę, 27 września 1986 r. po długiej chorobie.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się w zakładzie pogrzebowym Malec 
Funeral Home, 6000 N. Milwaukee Ave., we wtorek, 30 września 1986 r. od 
godz. 7 do 9:30 wieczorem.

Na ten smutny obrządek zapraszam wszystkich przyjaciół i znajomych. 
Pogrążona w smutku żona

DANUTA

Wszystkich krewnych i znajomych zapraszam na pożegnanie mojego 
Ojczyma, śp.

Józefa F. Białasiewicza
który zmarł w sobotę, 27 września 1986 r.

Pożegnanie odbędzie się w zakładzie pogrzebowym Malec Funeral Ho­
me pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., we wtorek, 30 września od godz. 7 do 9:30 
wieczorem.

Maria Rylska-Aquiqui z mężem i córkami.

KLUB PRZYJACIÓŁ WARSZAWY W CHICAGO
Podaje do wiadomości, że były czterokrotny prezes Klubu, magister prawa 
i dziennikarz,

Józef Białasiewicz
zmarł w sobotę 27 września 1986 roku.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się we wtorek, 30 września o godz. 7:30 
wieczorem, w zakładzie pogrzebowym Malca, 6000 N. Milwaukee Ave.

Żonie i synowi oraz pozostałej rodzinie ślemy wyrazy głębokiego 
współczucia

Zarząd i Członkowie Klubu

Niniejszym podajemy tę smutną wiadomość, że w sobotę 27 września 
1986 roku odszedł od nas,

Józef Białasiewicz
Magister prawa, zasłużony dziennikarz, filister Korporacji Akademickiej 

“Sparta” i członek Koła Filistrów w Chicago.
Pożegnanie Zmarłego odbędzie się we wtorek, 30 września, o godzinie 

7:00 wieczorem, w Zakładzie Pogrzebowym Malca, 6000 N. Milwaukee 
Ave.

Pozostałej Rodzinie składamy szczere wyrazy współczucia i łączymy 
się w smutku po stracie naszego Kolegi i Przyjaciela.

KOŁO FILISTRÓW POLSKICH KORPORACJI 
AKADEMICKICH W CHICAGO

W sobotę, 27 września 1986 roku zasnął w Panu, 
śp. redaktor

Józef F. Białasiewicz
Były redaktor naczelny “Dziennika Chicagoskiego” 

i tygodnika “Polonia”, 
długoletni redaktor “Dziennika Związkowego” 

nestor polskich dziennikarzy na Obczyźnie, 
wielki patriota, wierny Polak, 

aktywny członek społeczności amerykańskiej 
polskiego pochodzenia.

W Zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela, nauczyciela, 
starszego kolegę.

Żonie i Rodzinie przekazujemy wyrazy najgłębszego 
współczucia.

Redakcja, Drukarnia i Administracja 
“Dziennika Związkowego’’

Bitwa o Kontrolę 
Nad Bejrutem

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

na pełną kontrolę Bejrutu.
Radio chrześcijańskie podało, że 

ataku dokonały oddziały milicji szy­
ickiej — Amal, milicji syryjskiej 
oraz zwolenników byłego szefa Sił 
Libańskich Elie Hobeika, który 
osobiście dowodził atakiem.

Chociaż radio Głos Libanu twier­
dzi, że “Syria chciała poszerzyć 
swojądominację nad Libanem przez 
włączenie do obszarów przez siebie 
kontrolowanych wschodniego Bej­
rutu” to milicja muzułmańska 
utrzymuje, że walki toczyły się po­
między frakcjami milicji chrześci­
jańskiej.

Kolejne Dowody 
Przeciw 

K. Waldheimowi

W dniu dzisiejszym prawdopo­
dobnie w zemście za udział w obro­
nie wschodniego Bejrutu zamordo­
wany został wysoki oficer armii li­
bańskiej pułkownik Khalil Kenaan.

Źródła podają, że wkrótce po pół­
nocy został on zamordowany przez 
oddział milicji chrześcijańskiej, 
który dokonał ataku na jego dom. 
Źródła wojskowe podają, że na­
pastnicy zastali pułkownika w łóżku 
i otwarli do niego ogień z broni au­
tomatycznej.

Proces Szefów 
Nowojorskiej 

Mafii
Nowy Jork (UPI) — Rozpoczął 

się proces Johna Gotti, uważanego

Washington (UPI) — Przedsta­
wiciele Kongresu Żydowskiego po­
dali do wiadomości, że w Archiwum 
Narodowym w Washingtonie odkryli 
kolejny pakiet ulotek oskarżających 
prezydenta Austrii Kurta Wald- 
heima. W ulotkach nawołuje się 
“zabij Żydów.”

Przedstawiciele Kongresu twier­
dzą, że przed rozpowszechnianiem 
treść ulotek musiała być zatwier­
dzona przez Kurta Waldheima.

Cała sprawa została przekazana 
do rozpatrzenia przez Departament 
Sprawiedliwości i członkowie Kon­
gresu Żydów oczekują, że prokura­
tor Generalny Edwin Meese po- 
dejmie decyzję zakazującą wjazdu 
Kurta Waldheima na teren Stanów 
Zjednoczonych.

Były sekretarz generalny ONZ i 
aktualny prezydent Austrii kate­
gorycznie zaprzecza, że miał co­
kolwiek do czynienia ze zbrodniami 
hitlerowców. Twierdzi, że służył na 
Bałkanach, tylko jako “urzędnik 
niższego szczebla.”

Departament Sprawiedliwości 
podał, że nawet jeśli dowody przeciw 
Waldheimowi okażą się prawdą, to 
wprawdzie można mu zakazać 
wjazdu do USA. Jednakże jego 
pozycja prezydenta Austrii pozwala 
rrtu na taki wjazd “w misjach dy­
plomatycznych.”

za szefa mafijnej rodziny Gambino. 
Gottiemu i sześciu innym osobom 
zarzuca się prowadzenie nielegal­
nych kasyn gry, lichwiarstwo, por­
wanie, dokonanie napadu i udział w 
trzech morderstwach.

Prokurator federalny Diana Gia­
calone nazwała Gottiego “zimnym i 
ambitnym” człowiekiem, który na­
uczył się, że zbrodnia ułatwia wspi­
nanie się po “drabinie sukcesu”.

Adwokat oskarżonego Bruce Cut­
ler twierdzi, że akt oskarżenia zo­
stał przygotowany przez władze na 
podstawie zeznań “złodziei, mor­
derców i łajdaków”.

Giacalone powiedziała, że Gotti 
przysłużył się szefom rodziny Gam­
bino mordując Jimmy’ego McBart- 
ney’a, człowieka, który porwał i 
zamordował bratanka Carlo Gam­
bino “szefa szefów” zorganizowa­
nego świata przestępczego. Gam­
bino zmarł w 1976 r.

W czerwcu 1975 r. Gotti przyznał 
się do zamordowania Jimmy’ego 
McBratney, został skazany na czte­
ry lata więzienia, z których odsie­
dział dwa.

Po zamordowaniu McBartneya 
Gotti i jego wspólnik Ruggiero zo­
stali członkami rodziny Gambino. 
Po śmierci Paula Castellano, który 
został zastrzelony na Manhattanie 
w grudniu ubiegłego roku, Gotti zo­
stał ojcem chrzestnym rodziny Gam- 

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia nasza i prababcia 
moja, śp.

Franciszka Cielak
Członkini wielu organizacji Pol­
skich, po długiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
28-go września 1986 roku, o godzinie 
8-ej rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 3-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 30-go września, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Jana Kantego, msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan i James, synowie; Diana, 
córka; Mary Ann, synowa; Jan 
Madden,zięć; Helena (Władysław) 
Mikołajczyk, Stanisława (Howard) 
Nelson, Maria (Fred) Vernon, sio­
stry i szwagrowie; Leokadia Nie­
wiadomski, szwagierka; wnuki, 
wnuczki i prawnuczę; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Tel. 774-4100

bino.
Adwokat Cutler twierdzi, że wła­

dze uwzięły się na Gottiego, ponie­
waż “wychował się on w biedzie”.

Jeżeli oskarżonym zostaną udo­
wodnione zarzucane im czyny mo­
gą spodziewać się wyroku do 20 lat 
więzienia.

Starania 
o Opóźnienie Rozprawy 

Johna Walkera
Washington. (CT) — Departament 

Sprawiedliwości poinformował, że bę­
dzie starał się o opóźnienie wydania 
wyroku na Johna Walkera, który przy­
znał się do szpiegostwa. Rzecznik 
departamentu, John Russell, powie­
dział, że władze potrzebują więcej 
czasu na przygotowanie sprawy i 
zwrócą się z prośbą do sędziego fede­
ralnego w Baltimore o przeniesienie 
terminu rozprawy, wyznaczonej na 3 
października.

Badania przeprowadzone przy po­
mocy poligrafu wykazały, że Walker 
kłamie. Walker przyznał się do zało­
żenia siatki szpiegowskiej, do której 
należeli jego brat Arthur, syn Mi­
chael i były specjalista d/s komuni­
kacji marynarki wojennej Jerry 
Whitworth.

Władze poddają w wątpliwość ze­
znanie Johna Walkera i uważają, że 
założycielem siatki mógł być Arthur 
Walker.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat, szwagier i wuj nasz, śp.

Czesław Uszyński
(syn śp. Feliksa i śp. Waleni [z domu Sawickiej]) 

(brat śp. Edwarda)
Weteran Armii Polskiej w II Wojnie Światowej i członek A.K., pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 27-go września 
1986 roku, o godzinie 8:34 rano, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 10 rano do 
10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30-go września o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401S. Kedzie Ave., do kościoła św. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zygmunt (Helena), brat i bratowa; Marianna (Stanisław) Kondratiuk, 
Rozalia (Kazimierz) Pogorzelski, Czesława (Czesław) Nimlerska, siostry 
i szwagrowie; Heronima, bratowa; siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Telefon LA 3-7781.

Zygmunt Wygocki, PZZZ

Ostatni Powstaniec Śląski 
Śp. Teodor Piechaczek

Podporucznik wojsk polskich w 
Korpusie Weteranów, uczestnik 
wszystkich powstań śląskich, odz­
naczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, śp. Teodor 
Piechaczek urodził się 6 listopada 
1900, w Lipinach Śląskich i zmarł w 
Chicago 26 sierpnia 1986. Był ostat­
nim na naszym terenie powstań­
cem śląskim.

Od roku 1917 działał w P.O.W. na 
Górnym Śląsku. Rozpoczynał pracę 
od sabotażu przemysłowego. Po 
przeszkoleniu pirotechnicznym w 
okresie I i II Powstania zajmował 
się głównie dostarczaniem broni 
zarówno drogą zakupów od żołnie­
rzy niemieckich, jak i wykrada­
niem uzbrojenia niemieckiego, bę­
dąc oficjalnie kurierem między 
komendą powiatową a Komendą 
Główną (sierpień 1920). W okresach 
między powstaniami był członkiem 
ekipy, której powierzono ochronę 
zebrań i wieców polskich przed 
bojówkami niemieckimi.

W czasie III Powstania należał do 
zdobywców Świętochłowic i wojsk 
powstańczych mających zadanie 
pilnowania Niemców wokół Kró­
lewskiej Huty (od 1934 zwanej Cho­
rzowem). Brał później udział w 
walkach o Kędzierzyn, Koźle i Górę 
św. Anny oraz na froncie wzdłuż 
Odry w Januszkiwiecach. Podczas 
kontrofensywy niemieckiej został 
wraz z swoim oddziałem odcięty od 
sił głównych i przebywał w niewoli 
niemieckiej w Chociebużu, na Łuży- 
cach (od czerwca 1921). Wrócił 1 
lipca i jako kapral służył w 4 pułku 
górnośląskim. W wrześniu przeby­
wał na leczeniu w szpitalu (mala­
ria) . Następnie służył w wojsku pol­
skim i w r. 1923 przeniesiony został 
do rezerwy.

W kwietniu 1939 powołany został 
przez 23 dywizję piechoty do obozu 
ewakuacyjnego przeznaczonego dla 
zasłużonych działaczy i powstańców 
śląskich, był łącznikiem do oddziału 
harcerzy-kolarzy.

Rano 1 września brał udział w 
walkach z Niemcami w Łagiewni­
kach, w ciągu dnia brał udział w 
ewakuacji do Olkusza wspomnia­
nego obozu ewak., a będąc w ostat­
nich latach urzędnikiem pocztowym 
podjął normalną pracę na poczcie, w 
tym dniu zajętą głównie wypłatami 
wsparć emerytalnych i inwalidz­
kich. Wieczorem ewakuował swój 
urząd pocztowy. By załatwić szereg 
spraw służbowych wrócił następ­
nego dnia do Świętochłowic, a w 
drodze powrotnej, na placu Wol­
ności w Katowicach, spotkał około 
300 harcerzy na rowerach. Zdołał 
ich doprowadzić do linii obronnej 
Wojsk Polskich na rzece Przemszy. 
Ta walka harcerzy, którymi dowo­
dził 2 września oraz powstańców, 
nie podlegających ustawowej służ­
bie wojskowej słusznie bywa uwa­
żana za IV Powstanie Śląskie.

Ewakuowany urząd pocztowy do­
prowadził do Zamościa, gdzie zlik­
widował go 14 września. Natych-
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miast wstąpił do plutonu łączności 
lubelskiego batalionu zapasowego, 
ale tylko na krótki czas. Już 20 wrze­
śnia złożył przysięgę konspiracyjną 
i jako łącznik przewożący pieniądze 
(złote polskie) wysłany został do 
Warszawy a stamtąd znów jako łą­
cznik do Sosnowca i Krakowa. W 
ostatnim dniu października wyje­
chał na Węgry, gdzie był interno­
wany w obozie dla harcerzy w Szon- 
basbes i Szikso. Pracował tam jako 
kierownik gospodarczy i nauczyciel 
języka niemieckiego. Powierzono 
mu m. in. dostarczanie lamp ra­
diowych do Krakowa, co wykonał 
między 15 a 22 kwietnia 1940 i 1 maja 
wyjechał do Francji. Tam znów 
wstąpił do wojska i pracował w 
kompanii dowodzenia (poczta i ce­
nzura) . 1 lipca tego roku znalazł się 
w Anglii, oczywiście w wojsku w 2 
Batalionie 1 Brygady Strzelców, ja­
ko kierownik kancelarii ewidencyj­
nej. Po roku był w drużynie dowo­
dzenia (1 Korp.) z przydziałem do 
Dziennika Żołnierza (ekspedycja), 
a w r. 1944 powierzono mu podsłuch 
radia niemieckiego, przy czym jed­
nocześnie — jako harcerzowi przez 
całe życie — obdarzono go kierow­
nictwem działu gospodarczego Na­
czelnictwa Związku Harcerstwa 
Polskiego.

W roku 1947 w okresie likwidacji 
wojsk polskich był w Korpusie 
Przygotowania i Rozmieszczenia, 
jako kierownik kancelarii płatnika.

Od marca 1955 przebywał w Chi­
cago, gdzie włączył się i to bardzo 
czynnie do pracy społecznej sz­
czególnie w harcerstwie i Polskim 
Związku Ziem Zachodnich, gdzie 
był wiceprezesem Zarządu Głów­
nego i otrzymał członkostwo hono­
rowe. Poza kilkunastu polskimi 
odznaczeniami w postaci krzyżów, 
medali i oznak pamiątkowych cy­
wilnych i wojskowych posiadał bry­
tyjskie Defence Medal oraz War 
Medal 1939-1945, a w r. 1977 wyróż­
niony został przez majora miasta 
Chicago włączeniem do Senior Ci­
tizen Hall of Fame, City of Chicago.

Nic więc dziwnego, że w zakładzie 
pogrzebowym wygłoszono szereg 
przemówień pożegnalnych z ramie­
nia harcerzy, kombatantów i Pol­
skiego Związku Ziem Zachodnich^ a 
wśród żałobnych gości był także 
przedstawiciel Rządu Rzeczypos­
politej płk. dypl. Aleksander Kaj- 
kowski.

W uroczystościach żałobnych, 
modlitwach w domu pogrzebowym, 
Mszy św. i w modlitwach w kaplicy 
Mauzoleum Tysiąclecia na cmen­
tarzu Zmartwychwstania Pańskie­
go uczestniczyło szereg księży z ks. 
Władysławem Żmiją i kapelanem 
Polskiego Z.Z.Z. ojcem Bernardem 
Ciesielskim na czele. Po modlitwach 
w mauzoleum, przed złożeniem 
trumny do krypty, słowa ostatniego 
pożegnania w imieniu licznie ze­
branych przyjaciół wygłosił dr Zyg­
munt Wygocki, podkreślając, że od 
trumny takiego zmarłego, jakim 
był ostatni powstaniec śląski na na­
szym terenie nie odchodzi się ze 
złamaną duszą lecz z poczuciem, iż 
powstała w nas nowa wartość wyni­
kająca z życia zmarłego. Jest nią 
jego przykład pracy i miłości dla 
ojczyzny i społeczeństwa, umiło­
wanie ziemi polskiej, z której się 
wywodził, a w szczególności regio­
nu śląskiego oraz wzór pracy, w któ­
rą wkładał zawsze swoją duszę i 
pełne serce bez względu na to co 
czynił sam i w czym inspirował 
innych.

Cześć jego świetlanej pamięci!

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

■ w Wi ■■■*■« M M ■■■■ M ■■ H ■■■■ M ■■ 
WRZESIEŃ, 1986

■ Imię, Nazwisko_ _ _ ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  |

I---------------------------- 1
| Numer domu, ulica____________________________ |

1 Miasto_________________ Stan Zip code______________  |

■ Kupon należy wysiać na adres: |
■ CZYTELNIK MIESIĄCA
■ Dziennik Związkowy I

6100 N. Cicejro Ave., Chicago, IL 60646 j



Czy Słonie Mówią?
Według badaczy z Uniwersytetu 

Cornelia (USA), słonie nie zadowa­
lają się trąbieniem, lecz wydają 
dźwięki także o bardzo niskiej czę­
stotliwości, nie docierające do ucha 
ludzkiego i stanowiące prawdopo­
dobnie “sekretny” język tych zwie­
rząt. Zidentyfikowanie nietypowych 
wibracji w powietrzu przy użyciu 
precyzyjnej aparatury akustycznej 
sugeruje, że są to dźwięki prawdo­
podobnie pochodzące z “mem­
brany,” znajdującej się na czole 
słonia u nasady trąby. Tego rodzaju 
system komunikowania pozwala na 
wzajemne kontaktowanie się stad 
rozproszonych niekiedy na odle­
głych od siebie obszarach.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W I 
DZIENNIKU związkowym

Pomoc Domowa
IRONING, housecleaning, under­
standable English. Clean and ho­
nest. 664-2010.__________________

PHONE GIRL
for Italian restaurant.
Must speak English.

No experience necessary. 
Apply after 3 P.M. 
8530 W. Lawrence 
Norridge, Illinois ’

ODPOWIEDZIALNA, MIŁA OSOBA 
Do opieki nad 3 dzieci w moim domu. 
Od poniedziałku do piątku. Harlem- 
Devon. Sprzątanie, gotowanie. 
439-0630 w j. angielskim

LARGE FAMILY LOOKING FOR 
ENERGETIC LIVE-IN 

HOUSEKEEPER
To do babysitting and house-clean­
ing, own room and bath, 2 days off, 
no smoking some English. Please 
call 831-9454. _________________

OPIEKUNKA do dziecka 4 dni, z 
zamieszkaniem. Tel.: 653-2315 wie­
czór ami .

NIANKA/GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM 

Mówiąca po angielsku do opieki nad 2 
chłopcami: 2 i 4 lata. Musi być poważna z 
dobrym podejściem do dzieci i być w sta-, 
nie wykonać trochę pracy dpmowej. 
Wspaniałe wynagrodzenie dla kwalifi­
kującej się osoby.

Dzwonić od 5 po południu: 
968-1135

SHIPPING 
RECEIVING 

ORDER FILLING
Need person capable of performing 
above duties which will include lift­
ing up to 70 lb. boxes. English 
speaking a MUST, Excell work re­
ferences nec. Salary $4.50 per hour 
to start. Must be non-smoker. Niles 
location. Call J.R. 647-0590 for appt.

E.O.E M/F

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

Poszukuje Pracyk
OPOWIEDZIALNA kobieta zao­
piekuje się dzieckiem w swoim do­
mu. Świetne warunki. 286-6895.

EXPERIENCED beautician for full 
time. Call after 6 p.m, 622-4854,
Part Time

OGÓLNA PRACA BIUROWA 
Pozycja w aktywnym biurze leka­
rza. Ubezpieczenie. Wolimy osobę z 
doświadczeniem. Osobę mówiącą 

po polsku i angielsku.
Telefonować do Carol Horton 

883-6619 albo 883-6622

HOUSEKEEPERS—LIVE-IN 
Woodstock country estate desires live-in 
married couple. Man to do outside cho­
res, chauffering and maintain show dog 
kennel. Woman to perform cooking and 
housecleaning. English speaking, refe­
rences required. Lovely apt. within ma­
nor home. $300/week. Must speak Eng­
lish. Ask for Patricia.

860-0072

★ Instrumenty Muzyczne
CONN TRINIDAD ORGAN 
MODEL 554 WITH PIPES

Including piano, rinkie tink and 
chimes. Just a sample of many more 
features. New $8400, sacrifice $4500 
(FIRM). Call in English for further 
specifications.

895-8143

Praca Żeńska 
WAITRESSES 

PART TIME/FULL TIME 
English speaking. Experienced or 
will train. Private country club in 
N.W. suburbs (Barrington). Plea­
sant working atmosphere. 

381-1960 — Tues.-Sat. 
NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English requi. 
725-7881.____________

SEAMSTRESS 
NEEDED 

LITTLE STITCH SEWING SHOP 
Experienced only. Oak Park area. 
Must speak English. Call 386-6544 
Closed Sundays and Wednesdays
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★ Posiadł, w Wise★ Praca Męska

★ Rozmaite

★ Przeprowadzki

★ Naprawa TVDo Wynajęcia

★ Naprawy Lodówek

* Posiadłości w Polsco

+ Malowanie

★ Kontraktorzy

Do Wynajęcia

2x4 ROOM apts., 3149 N. Drake. 
Must speak English. Call: 539-1663.

NAPRAWIAM samochody ii Ciebie 
lub siebie. 286-6682.

DUŻE 1 sypialniowe mieszkanie 
Cicero-Addison okolica. Dzwonić 
do Welter & Associates, 631-6388, w 
jęz. angielskim.

CZYSZCZENIE dywanów (carpets) 
najtaniej w Chicago. 523-1354.

WYKONUJEMY wszelkie remon­
ty. Malujemy, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.  

RABBIT ’79 i Triumph T.R. 7, rocz­
nik ’79, pilnie sprzedam. Tel.: 
278-6427.

POTRZEBNY stolarz. Tel. 227- 
1871.

OLDSMOBILE 82, Cutlass Cruiser
Station Wagon. 65,000 mil. $3,600. 
386-1596.

PRZEPROWADZKI vanem, tanio — 
252-7712.

POTRZEBNI pracownicy z doś­
wiadczeniem, do fugowania. Tel.: 
286-7450.

MEBLOSCIANKI do sprzedania 
927-7898, 581-0586.

DOŚWIADCZONY MALARZ
Do malowania napisów. Praca we­
wnątrz zakładu. Dobra zapłata i 
świadczenia.

ANGIELSKI WYMAGANY
Proszę dzwonić 992-2221,

POTRZEBNY 
ASYSTENT/ASYSTENTKA 

Do kuchrii w restauracji. Wolimy 
osobę mówiącą po angielsku ale nie 
konieczne, musi jeździć samocho­
dem. Praca w Schaumburg. Dzwo­
nić podczas dnia tylko 884-6554, py- 

ItaćoStasię.___________________

OPEN SUNDAY & DAILY 1-5 P.M. 
MODELS AT 7958 W. ADDISON 
Newly decorated brick 3 flats under 
construction. 3 bedrooms, 2 baths, 
livingroom and diningroom. Large 
country kitchens with all applian­
ces. Side drive.
DAVID J. CAHILL BUILDERS

589-1394
HELP WANTED 
In bakery on north side of Chicago. 
Full time, Mon.-Fri., 8 a.m.-till fin­
ish. Starting salary $4.00 per hour. 
Must speak good English.

Call Terry at 465-6733

SAMPLE MAKER
Metal cabinet company has imme­
diate opening for person with light 
gauge background. Able to make 
sample cabinets and develop blue­
prints. Must read, write and speak 
English. Good wages and benefits. 
Age no factor. Call Frank: 

826-7375

PRESSMAN
A.B. DICK 360 

Experience required 
FULL OR PART TIME 

Days or Evenings. Air-conditioned 
shop. Good wages plus time and 
one-half for overtime. Free hospi­
talization insurance, profit sharing 
and pension plan. Skokie area. 
Please call in English.

675-2414

POSZUKUJE PARTNERA 
lub INWESTORA

Do sieci sklepów VIDEO, spe­
cjalizujących się między in­

nymi w polskich filmach.
TEL. 539-5607 

Wiadomość p. Wojtek.
VIDEOPOL 

.NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

STOLARZ-EKSPERT
Z bardzo dobrym doświadczeniem, 
minimum 8 lat doświadczenia. Do­
bre wynagrodzenie. Stała praca. 
Proszę telefonować do Rich Evers 

235-7928

POSIADAM
WYŁĄCZNY PATENT 

Na urządzenie-przystawkę do 
żywych choinek na Boże Na­
rodzenie, które powoduje, że 
choinka nie traci igieł przez 
wiele tygodni, a także pachnie 
jak w lesie.
POSZUKUJE WSPÓLNIKÓW 
Potencjalny zbyt wiel milionów, 
a spodziewany zarobek 10 i 
więcej razy wyższy od wkła­
dów. Gwarantuję stały dochód 
od początku inwestycji.
(312) 539-4826 P. JÓZEF 

UNIQUE INNOVATION

NOWO udekorowane 6 pokoi. Star- 
szym, bez dzieci. 3132 N. Spaulding.
2-GIE PIĘTRO, 51/2 pokoi. Ful­
lerton-Western. 278-9554 po 3 p.pł. 
tylko dorosłym bez zwierząt.

OPEN SUNDAY 1-5 P.M. 
3632 N. PIONEER 
7737 W. FOREST

New deluxe brick ranches. 3 bed­
rooms, 1.75 ceramic tile bath, livin­
groom and diningroom. Large 
country kitchen.

DAVID J. CAHILL BUILDERS
589-1394

BELMONT-PULASKI 
AREA

1 bdrm., 4 rooms. Decorated. $350. 
Call 12-3 p.m.

262-3844

LUKSUSOWY 
MUROWANY DOM 

Blisko centrum Bielsko Białej zbu­
dowany dla lekarza, w sąsiedztwie 
parku i szpitala. 150 m. kw. powie­
rzchni użytkowej, piętrowy, z wy­
sokim widnym basementem 4 sy­
pialnie 2‘/2 łazienki całkowicie okaf- 
lowanych. Jadalnia, kuchnia. Pokój 
rodzinny z kominkiem, 2 balkony, 
centralne ogrzewanie wewnętrzna 
klatka schodowa, wszędzie parkiety, 
telefon, garaż z kanałem napraw­
czym. 750 m. kw. ogrodzonego 
ogrodu z drzewkami owocowymi. 
Cena $33,500.

Inf.: 505-662-7152

(6 POKOI, drugie piętro, ogrzewane.
Paratia Sw. Heleny. 666-6548.

BRANCH OPERATIONS 
TRAINEE

We are seeking a motivated indivi­
dual to become an integral member 
of our management staff at our Chi­
cago location in branch operations. 
The ideal candidate will have 5 ye­
ars supervisory experience. A tho­
rough working background know­
ledge of Teller and Savings opera­
tions is required. Branch manager 
experience preferred. Bi-lingual 
(Spanish and/or Polish) a big plus. 
Send resume, cover letter and sa­
lary requirements to:

HEMLOCK FEDERAL 
5700 W. 159th STREET- 

OAK FOREST, IL 60452 
equal oppty employer m/f

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

New motel has openings for maids 
and laundry. Must speak English. 
Apply in person between 9-3:30 
p.m. at:

SIXPENCE INN
1535 MILWAUKEE AVENUE 

GLENVIEW, ILLINOIS

PRACA 
JANITORSKĄ 

DLA MĘŻCZYZN i KOBIET 
Wspaniałe wynagrodzenie na po­
czątek. Praca na drugą zmianę. 
Osoby zatrudnione będą pod “bon- 
dem’ ’. Proszę zgłaszać sie osobiście 
od poniedziałku do piątku w godzi­
nach 9:30 rano-4:00 po południu.

ECKER 
MAINTENANCE SERVICE 

6308 N. Milwaukee Ave.
Chicago

JANITORIAL
Part time and full time position 
available doing janitorial or house­
keeping work for large department 
store in Schaumburg. Must speak 
English.

599-0410 call between 8-12

Firma Posiadająca 
WYŁĄCZNĄ 
LICENCJĘ 
Na Sprzedaż 

w Polsce 
Używanych Mercedesów i 
innych zachodnich samo­
chodów z silnikiem Diesel’a 
lub benzynowych bez cła, 
podatku od wzbogacenia i 
luksusu — poszukuje udzia­
łowców lub wspólników. 
Minimalny wkład $5,000.00.
Tel. 539-5608 Prosić p. JURKA 

CAR EXPORT LTD.

ENCYKLOPEDIA
21 Tomów — 50% Zniżki 

Komplety Materaców Seały—$99 Dę­
bowe komplety do sypialni, kanapy, 
wersalki, “love seats,” do 65% zniżki.

MARJEN FURNITURE 
8121 N. Milwaukee Niles

966-1088

ANTYKWARIAT
Kupujemy polskie książki (nowe i 
stare). Prowadzimy sprzedaż ksią­
żek antykwaryjnych i innych. Po­
siadamy w chwili obecnej około 
5,000 książek wydanych przed 1945 
r. Tel.: 967-6924. 

DesPlaines
IN-LAW SPECIAL

10 rooms, 4 bedrooms, 2% baths 
with 2 car attached garage. $134,900.

ERA H & H REAL ESTATE

459-8900

PRZYJMĘ PANA
Do wspólnego zamieszkania w ba- 
semencie oraz 2 panie na mieszka­
nie na parterze. Tylko osobom sta­
tecznym i pracującym. 1035 N. 
Marshfield.

625-0496

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Wlaśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT. GL 
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644 .

OMNI PARTS, INC.
POSZUKUJĘ MASZYNISTY 

DO PRACY W WARSZTACIE.

543-7043
w języku angielskim.

OWNER OPERATORS 
WANTED

Piggyback experience needed. IL.,
Ind., Wise., Mich., and Iowa.

Paid round trip.
Must speak English______ 735-1200

PRZERÓBKI AUT PRODUKCJI 
NIEMIECKIEJ NA STANDARD 

AMERYKAŃSKI 
“D.O.T.” i “E.P.A? 

Gwarantowana Robota Niskie Ceny 
595-9259

B.P.J. FOREIGN CARS INC.
207 E. Irving Park Bensenville

WANTED
RELIABLE, VERY HANDY 

JANITOR
To live in large, newly-rehabbed 
basement apt. in Edgewater 6 flat. 
Duties include cleaning, snow-re­
moval, maintenance, etc. Rent is 
$395, pay is $100 per month. Must 
speak some English and have refe­
rences.

CALL 334-5625
4-8 pm for interview.

SHEET METAL 
MECHANIC

Wanted to set up and operate punch 
press, brake, etc. Must speak Eng­
lish. Call
PRECISION ENGR. METAL PROD. ’ 

227 James, Bensenville

SPRZEDAWCA 
NIERUCHOMOŚCI 

i “BUSINESS BROKER” 
Do aktywnego biura. Okolica Logan 
Square. Musi znać j angielski 

F. BARASCH & SON 
235-8411

PUBLIC 
RELATIONS

Full time and part time positions 
now available. Excellent income 
plus complete benefit package, in­
cluding medical and life insurance 
for those who qualify. If you are look­
ing for a job with a future and the 
opportunity to enjoy what you are 
doing, call us today.

Mr. Sey

692-5070• PUNCH PRESS
Set Up Operators

• TURRET LATHE
Set Up Operators

Excellent opportunities available 
on our night shift for experienced 
punch press and turret lathe set up 
operators. Must be able to under­
stand English for instructions. We 
offer an excellent starting wage and 
complete benefit package including 
a 10% night premium.

APPLY IN PERSON: 
THE PROTECTOSE AL COMPANY 

225 W. Foster 
Bensenville, Illinois 

equal opportunity employer m/f

GROUP WcABLE
Jeden z największych w kraju i najbardziej technicznie rozwinięty - 

SYSTEM TELEWIZJI KABLOWEJ
poszukuje:

KIEROWNIKÓW TERENOWYCH 
OFERUJEMY WYKWALIFIKOWANYM OSOBOM

• PODSTAWOWE WYNAGRODZENIE
• KOMISOWE WYNAGRODZENIE

• INNE KORZYSTNE ŚWIADCZENIA, ORAZ
• WYSOKIEJ JAKOŚCI PROGRAM SZKOLENIOWY 

W TYM PRZEMYŚLE.

Na to nowo-utworzone stanowisko, poszukujemy więc poważnie 
zainteresowanych zawodowców, którzy lubią nawiązywać kontakty 
z ludźmi, celem umiejętnego zdobywania nowych klientów przez' 
bezpośrednią sprzedaż, udzielanie potrzebnych informacji oraz na­
wiązywanie kontaktów handlowych z organizacjami społecznymi 
na danym terenie. Będą oni także obsługiwali przydzielone im 
punkty sprzedaży na przydzielonym terenie.

DZWOŃCIE TERAZ: 794-2070

Od 9-tej rano do 4-tej po połd., od poniedziałku do piątku 
Trzeba znać język angielski i polski.

Zachęcamy kobiety i osoby z grup etnicznych do zgłaszania się 
Równe prewa do zatrudnienia dla wszystkich . M/F/H/ V

POTRZEBNA OSOBA 
DO SPRZĄTANIA

W zachodnim przedmieściu Naper­
ville. Osoba musi mieć auto i zabie­
rać ze sobą 3 osoby z Wheeling. Go­
dziny od 8-5 p.pł. $32 na dzień nn 
początek. 278-0116 dzwonie od b 
p.m.-9 p.m. pytać o Giną.

Ogrzewanie_____
CZYSZCZENIE i naprawa pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauliczne. 
394-9471.

DRIVERS
P.P.B.I. is looking for a few profes­
sional drivers to haul perishables 
throughout the 48 states. We offer 
above average income, hospitaliza­
tion, loading, unloading and vacation 
pay.Minimum 1 year REEFER ex­
perience required.
must SPEAK AND WRITE 

FLUENT ENGLISH
CALL 1-800-843-1779 

or 1—219 — 924-1141

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy Bezpłatnie 

BEZBOLESNE LECZENIE
. 282-4021

9 A.M. A P.M. Monday-Friday
You Should Be Ab!e\To Speak Both Women and Mmormes Are Encouraged To Apply.

English and Polish £<iual Opportunity Employer M/F/H/V

APARTAMENTY DO WYNAJĘCIA 
studio, oraz jedno i dwu-sypialniowe. Przystępna cena. Blisko 
jeziora i plaży. Przed domem przystanek autobusowy i kolejki. 
Pralnia i parking na miejscu.

Dzwonić: od poniedz. do piątku od 4:00 do 6:00 
Sobota i Niedz. od 11:00 do 2:00.

P. MIETEK: 338-9611

ORLAND PARK BY OWNER
8 room brick (2,800 sq. ft.), 4 Ig. 
ibdrms, 3 baths, w. b/or gas frpl. 
fmrm. bsmt., 2>/i c. garage on >/2 
acre. Privacy fence, C/A humidi­
fier, carpeting, drapes & applian­
ces. Save real estate commission. 
$169,900.

349-7931

MACHINIST
Manufacturing company in Addi­
son seeking individual to set up and 
operate machine shop and sheet 
metal fabricating equipment, work 
from prints and models, fabricate 
jigs, fixtures and make prototype 
parts. CNC experience necessary.

HOKO MINUTEMAN INC., 
Addison, Ill. Ask for Jim Milloy 

627-6900

5 AKROW 
ZALESIONEJ ZIEMI 

ZE STAWEM
IRybołóstwo, pływanie na 
łódkach, myślistwo. Na 
spłaty. $310.00 za 1 akr.
NORTHWOODS REALTY, LTD

428-5522

KONSERWATOR- 
MECHANIK

Szybko powiększająca się przetwórnia 
żywności, na południowej stronie miasta 
przyjmie na wszystkie zmiany osoby z 
przynajmniej 5 letnią praktyką w nastę­
puj ąch zawodach: Kotły wysokoprężne, 
elektryczność, lodownie, wózki widłowe 
“fork lift,” konserwacja maszyn. Trochę 
angielskiego wymagane. Proszę prze­
syłać podania, napisane w jęz. angiel­
skim do:

MAINTENANCE
5332 S. Western Avenue 
Chicago, Illinois 60609

UWAGA Z&H UWAGA
Chicago Windows & Doors Inc.

Aluminiowe i “stainless steel” okna sztormowe i drzwi. Wy­
miana okien domowych, obicia aluminiowe. Darmowa wycena 
w waszym domu. Niskie ceny

Tel. 736-6089

EXCELLENT 
OPPORTUNITY

For an individual who is well groom­
ed and speaks English clearly and 
articulately. Will be supervising, 
coordinating, hosting, and serving 
at business functions. Waiter expe­
rience helpful. Must be excellent 
driver. Compensation includes a 
luxury apt. in Hyde Park. Ask for 
Monica.

288-5050

AMSTERDAM ROOFING
Zatrudni subkontraktorów, dekarzy 
i sprzedawców. Po informacje 
dzwonić

439-1814

ł . ____
NAPRAWA lodówek. Tel. 267-0234. 
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2J 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

Medical Opportunities 
NURSE-RN/LPN

Fluent in Polish is being sought for 
Elgin area nursing home. Apply in 
person. Imperial Nursing Center, 50 
N. Jane Drive, Elgin, Ill. or call: 
697-3750 for further information.
Printing

OFFSET PRESSMEN FOR 
SOUTH SUBURBS 

Energetic individual with experi­
enced background in 2 and 4 color 
quality printing. Chance to run new 
3 color Heidelberg 36 inch press. Al­
so need pressman for a 20 inch press.

Call for an appointment:
(219) 844-7551 btwn 2 & 4 p.m. 

Please call in English.

SEWING 
EXPERIENCE?

Luggage repairs facility at O’Hare 
needs 2 people. Full or part time. 
Male-female. Travel benefits on 
American Air Lines. Insurance 
available. $4.50 per hour. Some 
English required. 686-4637 

Please call in English
EXPERIENCED 
HAIR STYLISTS

With followings. Must be bi-lingual 
Polish/English. To start immedia­
tely.
ARCADE HAIR & NAIL SALON 

Under new management. 
774-6689 or 764-7828

Ask for Doris.

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN

Mających doświadczenie w zakła­
daniu sidingów. Stała praca cały 
rok do okoła i doskonała zapłata, bo 
aż $400, na tydzień. Zainteresowani 
proszeni dzwonić wieczorami od 
godziny 7-ej do 11-ej przed północą.

Tel.: 736-0015

★ Praca Męska

GROUP WcABLE
Operating One Of The Nation's Largest Most Technologically 

Advanced Cable Television Systems Is Seeking
AREA MANAGERS

WE OFFER THE QUALIFIED INDIVIDUAL:
• Base Salary • Excellent Bonus Package
• Commissions • Company Benefits
• Top Training Program In The Industry
For these newly created positions, we’re seeking motivated profes­
sionals who enjoy public contact to effectively acquire new customers 
through direct sales, refferals and contact with community organiza­
tions. Individuals will also service exisiting accounts in their own, 
assigned sales territory. vow

i
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Południowcy” Wolą 
Thompsona 

Krytykując Jednocześnie Jego Osobę
W związku ze zbliżającymi się wy­

borami, nasilają się spekulacje co do 
ich wyników, a tym samym rośnie 
liczba różnych sondaży preferencji 
wyborców.

Najnowszy z sondaży “Chicago 
Tribune” przeprowadzony telefonicz­
nie wśród 437 rejestrowanych wy­
borców z południowej części Illinois, 
dotyczył popularności kandydatów na 
urząd gubernatora — republikanina 
Jamesa Thompsona, ubiegającego 
się o czwartą, bezprecedensową ka­
dencję i Adlai Stevensona III, kan­
dydującego oficjalnie z ramienia no­
wo utworzonej przez niego Partii So­
lidarności Illinois, a nieoficjalnie — z 
ramienia Partii Demokratycznej.

Podobnie jak większość wyborców 
z całego Illinois tak i trzy czwarte 
“południowców” jest przekonanych, 
że Thompson pokona Stevensona.

Pod względem oceny osobowości 

każdego z kandydatów, 60% połud­
niowców” wystawiło świetną opinię 
Thompsonowi, a 59% — Stevensono- 
wi. Thompson uzyskał lepsze od swe­
go rywala oceny, w zakresie takich 
cech jak siła, niezależność, przywódz­
two i doświadczenie, a gorsze pod 
względem szczerości.

“Jestem przekonany, że on coś zno­
wu ukrywa”—powiedział o guberna­

torze Thompsonie jeden z ankieto­
wanych, przypominając, iż przed po­
przednimi wyborami Thompson 
przedstawił w różowych kolorach 
sytuację ekonomiczną stanu (a prze­
cież nie była ona dobra), aby zyskać 
przychylność głosujących, a zaraz 
po wyborach podniósł podatki od 
sprzedaży i dochodu, pomimo obiet­
nicy (przed wyborami) że tego nie 
zrobi.

Inni ankietowani, w tym również 
ci przekonani o zwycięstwie Thomp­
sona, krytykują go za oddawanie w 
ręce adwokatów i pośredników intrat­
nych kontraktów stanowych, w ra­
mach programu prac publicznych 
“Buduj Illinois.” “Jestem przekona­
ny”—stwierdził pewien ankietowany 
—“że przynajmniej postawili za to 
panu Thompsonowi lunch, co nie wy­
da je mi się to czymś bardzo złym.”

Sondaż wykazał, że Thompson by­
wa najbardziej krytykowany przez 
“południowców” za wybudowanie 
chicagoskiej siedziby władz stano­
wych czyli State of Illinois Center.

Jeden ż respondentów powiedział, 
że “nie widzi potrzeby dla istnienia 
dwóch ośrodków władz stanowych!’ 

Dodał, że “istnieje już jeden w 
Springfield, a gubernator powinien 
mieszkać tam gdzie jest baza jego 
rządu!’

Śledztwo w Sprawie 
Korupcji Trwa!

Powiązania Raymonda z Sandowem
Wiarygodne źródła informacji 

oświadczyły, że Systematic Recovery 
Systems Inc., dala $200 tys. Michaelo- 
wi Reymondowi (vel Miechaelowi 
Burnettowi) — “wtyczce” FBI — aby 
załatwił z chicagoskimi dygnitarzami 
jakiś intratny kontrakt dla tej nowo­
jorskiej firmy.

W/w suma została podobno prze­
kazana przez samego prezesa Syste­
matic Recovery — Bernarda Sando- 
wa — który nie mógł mieć najmniej­
szego pojęcia, że Raymond zostanie 
informatorem władz federalnych.

Te same źródła informacji ujawni­
ły, że Sandow obiecał FBI przyznać 
się do winy, iż przesłał drogą pocz­
tową pieniędzy dla Raymonda (czyli 
to tzw. przestępstw pocztowych).

Zaatakowano 
Słuszność Podatku 

Od Benzyny
Stowarzyszenie Sprzedawców Ben­

zyny Illinois wytoczyło w piątek ad­
ministracji Harolda Washingtona 
sprawę sądową w związku z nałoże­
niem podatku na paliwo samocho­
dowe. Podatek ten wynosi 5ę od ga- 
lona sprzedanej benzyny.

W swym pozwie Stowarzyszenie — 
skupiające 2,600 sprzedawców ben­
zyny — domaga się uznania podatku 
za niezgodny z Konstytucją, a wresz­
cie unieważnienia go.

Również w piątek, nowojorska fir­
ma Standard & Poor oświadczyła, 
że dzięki zatwierdzonej przez chica- 
goską Radę Miejską dużej podwyżce 
podatków od nieruchomości, wartość 
chicagoskich obligacji miejskich po­
zostanie “odpowiednia!’ 

Jak już informowaliśmy, Sandow 
oświadczył niedawno, że zgodził się na 
współpracę z władzami federalnymi, 
prowadzącymi dochodzenie w sprawie 
domniemanej korupcji w chicagoskim 
Ratuszu. Prokurator federalny A. 
Valukas nie odpowiedział dziennika­
rzom na pytanie, czy Sandow rzeczy­
wiście zgodził się na współpracę z 
FBI, ale dodał, iż prezes Systema­
tic Recovery “jeszcze do niczego się 
nie przyznał”.

Raymond został informatorem i 
“wtyczką” FBI w kilka miesięcy po 
nawiązaniu “kontaktów finansowych” 
z Sandowem. Wedłgu dobrze poin­
formowanych kół, Raymond dzięki 
pieniądzom Sandowa “opływał w lu­
ksusach”, ale też część z nich prze­
kazał chicagoskim dygnitarzom.

Zdaniem kół dobrze poinformowa­
nych, Sandow dał również pieniądze
- i to niebagatelną sumę bo $313 tys.
— Geoffrey’owi Lindenaureowi, byłe­
mu zastępcy dyrektora w nowojor­
skim biurze d/s parkingów. Należy 
dodać, w New York toczy się podo­
bne — jak w Chicago — dochodze­
nie w sprawie korupcji tamtejszych 
władz miejskich.

W Chicago kilku dygnitarzy (z któ­
rych większość to stronnicy mayora 
Washingtona) przyznało się do przy­
jęcia różnych sum pieniądzy od Rey- 
monda. Twierdzili oni jednak, iż 
Raymond “zasilił” ich fundusze kam­
panijne.

Warto przypomnieć, że Systematic 
Recovery Systems ubiegała się o zle­
cenia chicagoskie, polegające na 
egzekwowaniu opłat z tytułu zaległych 
rachunków.

PASADENA — Aktorka Cybill Shepherd, gwiazda telewizyj­
nego serialu “Moonlighting”, przed wejściem do Pasadena 
Civic Center. Cybil uzyskała — w prestiżowej Emmy Awards 
— tytuł najlepszej aktorki pierwszoplanowej telewizji. (UPI)

WASHINGTON — Senator Robert Dole składa podpis pod 
petycję wzywającą prezydenta Reagana, by w czasie rozmów z 
Gorbaczowem wysunął na plan pierwszy kwestię poszanowa­
nia praw ludzkich. (UPI)

Loża Dla Johnsona
a Dyskryminacja Rasowa

Mayor: “. . . Jeśli Jesteś Czarny 
To w Tym Kraju Masz Kłopoty .. .

Mayor Harold Washington po­
wiedział — w wywiadzie dla radia, 
który nadano w niedzielę — że mu­
rzyński wydawca, a zarazem mi­
lioner John H. Johnson powinien 
uzyskać dostęp do jednej z luksu­
sowych loż na stadionie Soldier 
Field. Stanowisko swe mayor przy­
pieczętował stwierdzeniem, że ktoś 
z zarządu Okręgów Parków powi­
nien jak najszybciej skontaktować 
się z Johnsonem i zaoferować mu 
lożę. “A dlaczego by nie?” dodał 
Washington.

Zapytany co sądzi na temat pro­
pozycji zwężenia Lake Shore Drive 
w celu założenia kwietników wzdłuż 
trasy, mayor z rezerwą i z lekkim 
uśmiechem odpowiedział, że nic nie 
sądzi. Warto dodać, że z propozycją 
tą wystąpił prezes rady nadzorczej 
Chicagoskiego Okręgu Parków 
Walter Netsch.

Washington zapytany czy byłby 
gotów jechać do pracy 10 min. 
dłużej “za cenę” kwiatów, tym 
razem odpowiedział stanowczo — 
“nie.” Mayor jeździ codziennie do 
pracy właśnie po Lake Shore Drive.

Na temat roszczeń Johnsona co 
do loży, Washington powiedział, że 
murzyński wydawca “powinien zo­
stać potraktowany bardzo serio.” 
Jak już informowano, Johnson roś­
ci sobie prawo do loży “w imieniu” 
czarnej części mieszkańców Chica­
go, ponieważ wszystkie (60) loże są 
wynajmowane tylko przez białych. 
Należy dodać, iż wynajęcie loży ko­
sztuje $25 tys. rocznie.

Zdaniem Washingtona roszczenia 
murzyńskiego wydawcy “doskona­
le ilustrują fakt, że bez względu na 
to, jak jesteś bogaty i wpływowy, 
jeśli jesteś czarny, to w tym kraju 
masz kłopoty.” Mayor wyjaśnił, że 
Johnson — najprawdopodobniej je­
den z najbogatszych ludzi w USA —

“mógłby kupić sobie “kopy’ ’ lóż, ale 
udaremniono mu tego rodzaju szan­
sę.”

Według Washingtona, “ta sama 
forma dyskryminacji spowodowa­
ła, że w OMI (Office of Municipal 
Investigation: Miejskie Biuro Do­
chodzeniowe) znalazło się aż 28 
białych, a tylko 4 przedstawicieli 
mniejszości etnicznych.” Orzecze­
nie sądu, że zwolnieni z OMI biali 
policjanci stali się przemiotem tzw. 
odwrotnej dyskryminacji, nazwał 
Washington “wariackim.”

Tragiczny Wypadek 
Na Lotnisku Midway
Wczoraj na lotnisku Midway wy­

darzył się groźny wypadek. Mały, 
dwusilnikowy samolot w kilkadzie­
siąt sekund po starcie zaczął nagle 
wykazywać złą pracą silnika i 
przymusowo musiał lądować na sk­
rzyżowaniu ulic w dzielnicy rezy- 
dencyjnej. Hamowanie było nie­
stety nieudane i samolot uderzył w 
domy mieszkalne.

Pilot samolotu poniósł śmierć na 
miejscu, lecz żaden z mieszkańców 
budynków nie odniósł żadnych 
obrażeń. Trzy budynki zostały zni­
szczone, w jednym z nich wybuchł 
pożar.

“To był cud, że nikt nie zginął 
oprócz pilota”—stwierdził jeden z 
świadków. “Pilot jest bohaterem, 
bo uratował życie wielu osób.”

Policja podaje, że jeszcze nie 
wiadomo, czy pilot poniósł śmierć 
jeszcze w powietrzu czy dopiero na 
ziemi. Dziób samolotu wbił się w we­
randę jednego z domów, lecz mie­
szkańcy byli akurat w innej części 
budynku.

Śledztwo w sprawie ustalenia do­
kładnych przyczyn katastrofy jest 
w pełnym toku.

FBI Ujawnia Korupcję 
Na Lotnisku O’Hare

Długoletnie dochodzenie w sprawie 
łapówkarstwa i korupcji doprowadziło 
do konkluzji, że w sprawę zamieszani 
są taksówkarze pracujący przy lotni­
sku O’Hare oraz 23 osoby zatrudnione 
przez władze miejskie.

“Przed sąd wezwano 23 osoby pra-

Gub. Thompson 
Zatwierdził 

Reformę Ubezpieczeń
Gubernator James Thompson pod­

pisał w piątek ustawę, mającą na 
celu zreformowanie sektora ubezpie­
czeniowego, znajdującego się w stanie 
sporego kryzysu.

Podpisując ustawę, Thompson nad­
mienił, że nie jest zupełnie zadowo­
lony z jej sformułowania (opraco­
wana przez demokratów z Legisla- 
tury stanowej). Gubernator zwołał 
powyborczą, nadzwyczajną sesję 
Legislatury stanowej, motywując 
swą decyzję potrzebą dopracowania 
poszczególnych punktów reformy 
ubezpieczeń w Illinois.

Zdaniem Gubernatora jedną z głów­
nych zalet nowej ustawy jest to, że 
przewiduje ona pewne ulgi dla ubez­
pieczających się władz miejskich i 
powiatowych, co z kolei odciąży nieco 
kieszeń podatnika, który płaci—m.in., 
za ubezpieczenia ulic, placów zabaw 
itp.

Republikańscy przywódcy w Legi- 
slaturze stanowej domagali się weta 
od Gubernatora ale ten uznał ich 
naciski za niesłuszne. Republikański 
Gubernator stwierdził, że reforma 
systemu ubezpieczeniowego jest po­
trzebna i konieczna.

cujące dla miejskiego Departamentu 
Lotnictwa Cywilnego w charakterze 
pomocników taksówkarzy” — stwier­
dził Alton Miller, rzecznik prasowy 
mayora Harolda Washingtona.

Dochodzenie rozpoczęto w ubiegłym 
roku po doniesieniach ze strony tak­
sówkarzy, że ich pomocnicy pracu­
jący na lotnisku biorą lub żądają 
od $3 do $5, by ułatwić taksówkarzom 
zabieranie pasażerów bez długiego 
stania w kolejce.

Agenci FBI i przedstawiciele Miej­
skiego Biura Dochodzeniowego podali 
do wiadomości, że proces przeciwko 
23 podejrzanym pracownikom miej­
skim rozpocznie się 9 października.

Według miejskich przepisów sche­
mat pracy taksówek na lotnisku wy­
gląda tak, że oczekujące na pasaże­
rów muszą one czasami nawet przez 
wiele godzin wyczekiwać w kolejce 
na pasażerów na małym parkingu na 
północ od głównego parkingu lotniska.

Zgodnie z przepisami, jeśli taksówki 
zabierają pasażerów do miejsca ich 
przeznaczenia, to mogą otrzymać tzw. 
“short-trip tickets” od swych pomoc­
ników miejskich, co umożliwia im po 
powrocie odbieranie klientów bezpo­
średnio sprzed lotniska bez zbędnego 
czekania w długiej kolejce.

Taksówkarze przyznali się podczas 
śledztwa, że takie bileciki wystawiali 
ich pomocnicy kierowcom bez wzglę­
du na to, czy zabierali pasażerów 
czy też nie. Wystawianie takiego bile­
ciku kosztowało od $3 do $5 łapówki.

Dokumenty FBI stwierdzają, że kie­
rowcy taksówek mogą być też oskar­
żeni w procesie za dawanie łapówek 
i nie powiadomieniu swych władz o 
fakcie korupcji w swoich szeregach.

Powódź Dokonała 
Zniszczeń w Pow. Lake

Gub. Thompson Wystąpi o Federalną Pomoc Finansową
W niedzielę gubernator James 

Thompson uznał powiat Lake za te­
ren doknięty kleksą żywołową. Jak 
oszacowano, powódź—która zaczę­
ła się w piątek w wyniku niezwykle 
obfitych opadów deszczu — pocz­
yniła straty szacowane na 10-20 min 
doi. Około 50 tys. osób zostało bez 
dachu nad głową, a w wielu domach 
woda osiągnęła poziom 6 stóp nisz­
cząc wszystko co się w nich znajdo­
wało.

Cały weekend mieszkańcy do- 
kniętych żywiołem terenów spędzili 
na usuwaniu skutków powodzi. W 
niedzielę wieczorem kolejna ulewa 
dokonała następnych spustoszeń, a 
praca mieszkańców okazała się być 
na marne.

Straty mogą wzrosnąć jeszcze 
bardziej jeśli sprawdzi się prognoza 
pogody, a więc jeśli opady utrzy­
mywać się będą do wtorku. Z powo­
du wylewu rzeki Des Plaines naj­
bardziej ucierpiały następujące 
miejscowości: Gurnee, Libertyville 
Estates (tereny nie podlegające 
pod administrację miejską), Wau­

kegan, Park City, Round Lake 
Beach oraz Zion.

Do mniej poważnych powodzi do­
szło w powiatach Cook i McHenry.

Kapryśna, a nawet zła pogoda 
panuje już kilku dni nie tylko w są­
siedztwie Chicago ale w ogóle na te­
renie całego stanu Illinois i w obsza­
rze Wielkich Jezior. Podczas wee­
kendu tornado uderzyło w dwie 
farmy — w powiecie Jasper—rów­
nając jedną z nich z ziemią. Na sz­
częście nie było żadnych ofiar w lu­
dziach. W wielu miejscowościach 
przerwany został dopływ prądu 
elektrycznego, w wyniku awarii 
spowodowanych wichurą i desz­
czem.

Jak oszacowano, do niedzieli wie­
czorem, Amerykański Czerwony 
Krzyż udzielił pomocy 1,117 ofiarom 
powodzi.

Rzecznik Gubernatora oświad­
czył, iż Thompson wystąpi do rządu 
o federalną pomoc finansową jak 
tylko straty zostaną oszacowane w 
miarę dokładnie.

Sąd Przedstawia 
Kolejne Dowody

Bullock Nie Poczuwa Się Do Winy
W kolejnym dniu rozprawy prze­

ciwko reprezentantowi stanowemu 
Larry S. Bullockowi przesłuchiwa­
no taśmy z nagranymi rozmowami, 
w których mówi się o groźbie 
śmierci na osobie kluczowego 
świadka w procesie.

Sąd przesłuchiwał taśm nagra­
nych przez Claudea Murphy, który 
sam siebie określa, jako byłego do­
radcę Bullocka.

“Ludzie mówią o zabiciu ciebie,, 
Gene. Tak, fizycznie. Morderstwo” 
— brzmiał jeden z fragmentów ka­
sety, a mowa była o świadku Euge­
ne Blackmonie.

Komentarz ten pochodził z roz­
mów przy obiedzie w Palmer House 
16 marca 1985 roku, kiedy to Bul­
lock, Blackmon, Murphy i Dave 
Reed prowadzili ostrą wymianę 
zdań w sprawach finansowych.

Jest to jedna z pięciu kaset do­
starczonych za zgodą sądu i przesłu­
chiwanych przez stronę oskarżenia. 
Prokuratorzy próbują tą drogą udo­
wodnić, że 40-letni Bullock używał 
swego stanowiska dla uzyskania 
własnych korzyści pieniężnych w 
sposób niezbyt legalny. Właśnie nie­

legalnie uzyskał on 40 procent udzia­
łu w akcjach firmy Blackmoną^

Na tej samej taśmie Bullock 
oskarża Blackmona, swego byłego 
partnera w intresach o oszukanie go 
na sumę 60,000 dolarów.

W ostrym ogniu pytań zespołu sę­
dziowskiego Blackmon przyznał się, 
że kiedy 2.5 roku temu spotkał Bul­
locka to jego firma istniała na pa­
pierze. On sam był po uszy w dłu­
gach i kłamał agencjom rządowym 
i bankom o swojej pozycji finanso­
wej. Nawiązanie bliższych stosun­
ków z Bullockiem postawiło jego 
firmę na nogi. Bullock za 7 tysięcy 
dolarów łapówki załatwił intratne 
kontrakty przy budowie i renowacji 
McCormick Place.

Obrońcy oskarżonego swoimi py­
taniami próbowali naprowadzić na 
to, że Blackmon nie był tylko nie­
winną ofiarą oszust Bullocka.

W dzisiejszym dniu procesu mają 
być odpowiedzi na zarzuty zawarte 
na kasetach magnetofonowych, a 
przede wszystkim na najważniej­
szy z nich, gdzie oskarżony groził 
Blackmonowi śmiercią. Głos zabio- 
rą obrońcy Bullocka.

Policjanci w Maywood 
Zakończyli Strajk

Podpisaniem Nowego Kontraktu
Władze miasteczka Maywood pod­

pisały w końcu kontrakt o pracę na 
nowych warunkach, kończąc tym sa­
mym 13 dniowy strajk policjantów 
w tym mieście.

“To była trudna debata. Niektóre 
punkty były sporne, lecz mamy na­
reszcie — nowy kontrakt” —stwier­
dził mayor Joseph Freemon.

Koniec strajku policjantów został 
ze szczególnym aplauzem przywitany 
przez 150 mieszkańców Maywood.

W ostatnim dniu negocjacji, roz­
mowy za zamkniętymi drzwiami 
trwały ponad półtorej godziny. John 
Flood, prezez związku zawodowego 
zrzeszającego policjantów, podał, że 
władze próbowały podczas negocjacji 
nałożyć jakąś karę na oficerów, któ­
rzy dopuścili do strajku. W końcu 
członkowie władz miejskich zrezyg­
nowali z tego punktu i w umowie 
brzmi, że “strajkujący policjanci nie 
będą zawieszeni w czynnościach służ­
bowych ani ukarani w żaden inny 
sposób!’

Kontrakt podpisany został na naj­
bliższe 44 miesiące i przewiduje 4- 
procentową podwyżkę płac w ciągu 
pierwszych trzech lat i 3.5 procentową 
w pozostałych ośmiu miesiącach. Po­
licjanci domagali się początkowo 15 
procentowej podwyżki pensji przez 
cale trzy lata trwania kontraktu.

Podczas dni strajkowych tymcza­

sowo zatrudnieni policjanci musieli 
wykonywać 12-godzinną służbę.

Zwierzchnicy odmówili podania do 
wiadomości publicznej, czy podczas 
strajku wzrosła liczba przestępstw. 
Stwierdzili tylko, że tym czasie zano­
towano tylko jedno włamanie do mie­
szkania. Policjanci zrzeszeni w związ­
ku twierdzą jednakże, że liczba wła­
mań była znacznie większa.

Nowy kontrakt podpisano i w końcu 
mieszkańcy Maywood mogą już spać 
spokojnie.

Zderzenie Autobusu CTA 
z Samochodem Osobowym
Wczoraj na skrzyżowaniu ulic 

West Jackson Boulevard i South 
Homan Avenue samochód osobowy 
przejeżdżający skrzyżowanie na 
czerwonym świetle uderzył rusza­
jący właśnie autobus CTA. Policja 
podała, że samochód osobowy je­
chał z dużą szybkością.

W autobusie znajdowało się 65 pa­
sażerów, z czego 50 wymagało na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej. 
Władze CTA podały, że większość z 
nich zwolniono do domów po udzie­
leniu pomocy. Dwie osoby pozo­
stały w szpitalu w ciężkim stanie. 
Jedna kobieta leży w Mt. Sinai Hos­
pital w stanie krytycznym. Władze 
nie są w stanie zidentyfikować jej.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
28 września, 1986

075

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
28 września, 1986

0 3 03

LOTTO Sobota, 27 września, 86 02 16 23 26 31 39

Środa, 24 września, 86 02 06 12 15 39 43


